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katdsgo owsa 1 od U fo  dnln oblicn gią ru>id

Słano da Przyj!
Zawsze uważałem „Przyjaciela Ludu*, 

jaJn organ P  S. L., za własność Stron­
nictwa. Dałem temu wyraz już w r. 1909, 
gdy na posiedzeniu Rady Naczelnej oznaj­
miłem, Ze zgadzam się na to ,aby Komisja 
P  S L. natychmiast objęła gazetkę w po 
slmlaol& a sobie zastrzegłem iyhco naczel­
ne redaktorstwo. I rzeczywiście, r-d owe­
go czaFi już aż do tej pory rachunki „Prz 
Ludu1' prowadziło się pod firmą P. S. L „ 
chociaż Rada Naczelna o to wcale się nie 
trotjzczyła, wiedząc, iż nie tyiko żadnych 
i/sków gazetka nie przynosi, ale przcdw- 
tita że trzeba dopłacać wobec ciągłego 
powiększania rozmiarów i kosztów wyda­
wnictwa, bez podwyższania prenumeraty. 
Na kacę „Przyjaciela Ludu“ spadały 
wszystkie koszta agitacji i organizacji P,
S. L „  to też i deficyty oyły znaczne co 10- 
łni, o^czerajcaźdego czasu może się przc- 
hol ‘ J k“żdy ludowiec z ksiąg rachunko­
wych.

Nie mogło zresztą być inaczej, dopóki 
P. S. L. nie miało organizacji na statutach 
opartej, czyli nie było osobą prawną i nie 
mo^to prowadzić gospodarki pieniężnej. 
Aby temu zaradzić, napierałem od dawna 
do organizacji statutowej, ale „fronda" 
zawsze się temu sprzeciwiała i jak mo- 
g t . . orzeszka dzała. fronda chciała, abym 
ojddał „Przyjaciela" osobnej spółce wyda- 

* wnlczej jako towarzystwu zarobkowemu, 
na co znowu ja się nie godziłem, z obawy, 
ąby organ P. S. L nie popadł w zależnuść 
od kapitalistów. Wypadki, Jakie zaszły, 
4owtodłv, 2e miałem słuszność. Gdyby nie 
tg moja ostrożność, byłby dziś „Przyja- 
c jd " własnością Długosza, Reya, Anger- 
trana i ich spółki, bo oni by byli z pewno­
ścią posiedli więk ;zość udziałów. A to 
przyzna każdy, że gdyby długosikl byli

3garnęli „Przyjaciela Ludu“ , to  wypadli 
tatnle byłyby wzięły całkiem inny obrót,

£yż gazetka jest naszym głównym orga- 
iatorem i podwaliną P. S. L,
Obecnie, gdy stosunki zupełnie się ztnie-

Sfy, gdy P. S. L. na długie lata —  mam to 
zekonanie—zostało aż do'fundamentów 

oczyszczone t, Dtugoszów i Royów i od­
nowione, można było przy stąpić 1 do za­
łatwienia sprawy własności organiu P. S 
L. Tera pewniej można było to zrobić, że 
Krajowy Związek Ludowców jako stowa­
rzyszenie polityczne, na statutach oparte, 
został niejako skarbnikiem Stronnictwa. 
Na ten K (rajowy) Z (wiązek) L  (udow- 
ddw) przeniosłem już wszelkie fundusze P. 
S, L., kióryrai zarządzałem, a teraz, na 
posiedzeniu Wydziału K. Z, L. 14 bm. u- 
chwalono objąć na własność także i „P"z. 
Ludu", Sam taki wniosek postawiłem bez 
cjjiawy, bo wiem, że „Przyjaciel Lu<-u‘\ ia' 
ko własność K. Z. L., czyli wszystkich lu­
dowców, jest zabezpieczony przed wszci- 
I *  sach ła im o ścią  jęd n ostęk  sicg& w pyyh

icidł Ludowcaiio.
po wszystkie czasy. Olbrzymią większość 
członków K- Z. L. stanowić będą zawsze 
Bracia Chłopi, od nicn t«ż będzie zależeć 
kierownictwo „Przyjaciela Ludu". Będzie 
to 1 w umowie jasno 1 stanowczo zastrze­
żone, tak samo jak 1 moje redaktorstwo 
naczelne, dopóki tylko będę mógł praco­
wać, Z umowy, zawartej z K. 1 L „  która 
po zatwierdzeniu przez walne zgromadze­
nie, w dniu 29 czerwca br, odbyć się mają 
cet bęazie ogłoszona, dowiecie się, że ml 
Stronnictw o za „Przyjaciela Luau‘ nic nie 
zapłaciło.

Tak więc „Przyjaciel Ludu" jest już 
wspólną własnością wszystkich Ludow­
ców i należy do wspólnej kasy Stronni­
ctwa, opartego na statucie Krajowego 
Związku Ludowców, Nie będą mogli wro­
gowie nasi ćwierkać, że to prywatna moja 
własność. Dochody i wydatki „Przyjacie­
la Ludu" pójdą na wspólny rachunek 
wszystkich Ludowców. Starajcież się, 
Przyjaciele, zyskać jak najwięcej prenu­
meratorów, bo w takim razie może być 
znaczny dochód z g&zetKi dla kasy Stron­
nictwa, a pieniądz bardzo potrzebny na 
wojnę z wrogami 1 rozbijaczami ludu.

Już przy tej sposobności proszę Przyja­
ciół, aby pomyśleli nad zorganizowaniem 
sprzedaży pojedynczych numerów naszej 
gazetki w każdej gramie, aby przeciwdzia­
łać narzucaniu wrogich gazet. Konnie ty 
gminne P. S. L. powinny to wziąć pod o- 
brady na najbliższem posiedzeniu, a u- 
chwalę donieść Administracji „Przyjacie­
la".

Wszystko, co zdobyłem 25-letnią pracą, 
oddałem na usługi Wasze, Bracia Chłopi 
Ludowcy —  ani dla siebie, ani dla synów 
nie schowałem żadnego majątku. Zdrowiu 
i praca jest naszym skarbem. Dlatego też 
na wszystkie oszczerstwa takich marnych 
ludzi, co sami wietrząc za pamułą i chciwi 
pieniędzy, mnie zarzucają sprzedajność, 
odpowiadam pogardą i politowaniem.

Bracia Chłopi! Jeżeli gdzieś w jakiejś 
gminie macie naprawdę wątpliwość co do 
tego, żc nie schowałem dla siebie zgoła 
żadnych pieniędzy, nl Innego majątku, to 
poślijcie delegata, nięch się w Krakowie z 
rachunków udokumentowanych przekona, 
‘że Ja prawdę mówię, a wrogowie I rozbi- 
jacze kłamią. Zaryzykowałem całe życie 
i nie lękam się nikogo I niczego, oprócz 
Boga wszystko wiedzącego, bo z chłop­
skiej biedy wyszedłem na ciężką walkę 
życiową ł nie straszna ml też żadna bieda, 
choćby mnie na starość czekała. O jedno 
tylko modlę się i proszę, aby Was to do­
prowadziło do zwycięstwa. Dołóżmy sił, 
zapragnijmy szczerze i usilnie, a Bóg 
sprawiedliwy da zwycięstwo prawdzie. W  
to wierze i to jest moim skarbem.

Do śmierci wierny syn chłopski 
ilaa Stopińsht.

Posłowie P SL . przeciw 
księżym nadużyciom.

Tu podajemy awte tnferpelacJe. cmie- 
slone w Sejmie krajowym 16 lutego br. 
przez posła Stasińskiego:

„ I n t e r p e l a c j a  
posła Stępińskiego i tow. w sprawie na 
dużywaaia przez księży religji dc celów 
politycznych I do prześladowania parafian 

ludowców.

„Od czasu wydania listu pasterskiego 
przez rzym.-kat. biskupów wieś stała się 
widownią walki, jaką księża wszczęli z 
chłopami, wyznającymi przekonania lu­
dowe i czytającymi „Przyjaciela Ludu". 
Na porządku dzienhyft są: odmawianie 
Pusług religijnych, wyzywanie z ambon, 
niedawanie rozgrzeszenia, groźby ele­
mentarnych klęsk i t. p., a natomiast też 
same miejsca święte, gdzie się urządza 
pogromy i wyklinanie ludowców, są try­
bunami, skąd sję agituje za wrogimi ludo­
wi kierunkami i stronnictwami politycz­
no-społecznymi i za takiemiż pismami. 
Jest to działanie niezgodne z prawem 
świeckiem i kościelnem, jakoteź moralno­
ścią i działa na lud w sposób podburzają­
cy. Lud bowiem szykanowany przez kler, 
gdy ponadto i na innych polach doznaje 
szykan, i głod i nędza dochodzs dc nie­
bywałych granic, burzyć się musi i burzy, 
to zaś wszystko razem gotowe wywołat. 
burzę w kraju, za którą odpowiedzialność 
spaść musi na jej rodzicieli.

„Wypadków formalnego znęcania się 
k^ęzy nad ludowcami jest mnoga ilość'; 
prz/taczamy na razie dla udokumento­
wania Ogólnego OD14SU Z ruch, kliką
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'•* „W, gminie Zawoji, pow. sąd. Maków, 
pow. polit. Myślenice ma sklep Klemens 
Pierges, obrządku rzym.-kat, PolaK, z 
przekonań politycznych ludowiec. Jesi on 
właścicielem jeaynego katolickiego skle­
pu w Zawoi, prócz niego sklepy ma paru 
żydów. Wspomniany p. Pierges cieszy? 
się i cieszy ogólnem zauianiem gminy, 
jest członkiem i przysiężnym rady gmin­
nej, jest w Zarządzie Kasy Raiffejsena, 
sędzią rozjemczym i t. d.

„Otóż miejscowy ksiądz proooszcz 
przy rozmaitych okazjach zakazuje cho­
dzić ludziom do sklepu Piergeca. To za­
kazywanie ma miejsce przy pogrzebach, 
zapowiedziach, chrzcie i t. p. Wyraża się 
w tych słowach: „Nie chodźcie do Piec- 
gesa, bo to socjalista, Idźcie lepiej do ży­
da, bo on księży szanuje. Pierges czyta 
gazety, które są przeciw księżom i wie­
rze" i t. p. Chodzą nawet wieści, że ma 
go ks. proboszcz z kościoła wyrzucić i 
wykląć. Ponadto zakazał ks. proboszcz 
wikarym chodzić do Piergesa po kolen- 
dzie, dzięki tym zaś stosunkom szykan 
doznaje córka p. Piergesa w szkole i ona, 
która poprzednio zawsze miała bardzo 
dobiy stopień z religji, teraz ma dostate­
czną notę. Jednem słowem na każdym 
kroku, gdzie tylko może, ks. proboszcz 
nęka p. Piergesa.

„Dzięki temu począwszy od września 
1913 r. obrót handlowy p. Piergesa 
zmniejszył się o 490— 500 koron miesięcz­
nie, zaś w styczniu 1914 t. obrót spadł o 
750 koron, styczeń bowiem zawsze był 
najlepszym miesiącem. Dzieie się to dla­
tego, iż w styczniu jest dużo Vesel, a 
dzięki agitacji ks. proboszcza w lyiu roku 
ani jedna osoba ze ślubu do jego sklepu 
nie wstąpiła, gdyż ks. proboszcz na za­
powiedziach zakazał chodzić 'do Pierge­
sa, nakazał jego sklep omijać.

„Doszło do tego, że nawet sługę, którą 
Pierges zgodził na cały rok 1914, zbunto­
wał ksiądz, zakazał jej bowiem służyć u 
Piergesa, „gdyż to socjalista" i t d. i za­
groził, że jeśli nie odejdzie od służby, to 
będzie ją w kościele publikował. Biedacz­
ka odeszła, zaś p. Pierges został bez słu­
żącej, chociaż prowadzi gospodarstwo 
duże i ma dzieci w szkołach, zatem od 
tych wielkiej pomocy mieć nie może.

„Podobnie w Krościenku nad Dunaj­
cem, ks. dr. Kralisz, w Szczawnicy wyż­
nę j ks. dr.. Kuc 11 stycznia b. r. z ambon 
agitowali przeciw P. Janowi Stapińskie- 
mu, „Przyjacielowi Ludu" i Polskiemu 
Stronnictwu Ludowemu, że to bezbożniki, 
szerzyciele zgnilizny i zakazali czytania 
„Przyjaciela" pod grozą niedawania roz­
grzeszenia, nie cnodzenia po kolędzie i t. 
p. Natomiast ks. dr. Kuc każe w zakrystii 
sprzedawać klerykalne pisma i faktycznie 
te rozdaje kościelny.

„Zwracamy się zatem do ć. k. Rząd 
Krajowego z zapytaniem, czy wie o tych 
karygodnych nadużyciach i czy gotów 
jest tak odnośnie do ogólnej sytuacji, jak 
do wymienionych powyż poszczególnych 
w ypadków  odpowiednie wydać zarządze­
nia 3

Interpelant: Jan Stapiński. 
Dumka, Bosak, Cegielski, Okuniewski, 
Ławruk, Nowakowski, Dr. Wanio, Kor- 
mosz, Dr. Trylowski, Różankowski, Ko­
chanowski, Lew. Lewicki, Hołubowicz, 

Winniczuk, Terszakowiec.
„I n t e r p e 1 a c ja 

posła Stapińskiego i tow. w sprawie szy­
kan braci Czerwińskich Jędrzeja i Młcha- 
ła przez proboszcza ks. Piotra Mąrca w 

Klikuszowej, pow. Nowy Targ. 
„Bracia Jędrzej i Michał Czerwiński są 

gospodarzami w Klikuszowej, właścicie­
lami majątku wartości 30.000 K przy ob-

dłuzeniu, wynoszącem około 120u K. Po­
wódź r. 1913 zniszczyła im wszystkie plo­
ny, nie dostali przytem żadnej zapomogi, 
jakkolwiek o nią prosili. To też dla zaku- 
pna ziemniaKów i zboża ao jedzenia i do 
siewu, paszy i nawozów sztucznych zgto 
sili się do miejscowej kasy Raiffejsena w 
październiKu 1913 r. o pożyczkę w kwo­
cie 1000 K, podając jako ręczy.wieli dwóch 
zamożnych gospodarzy.

„Z końcem stycznia br, proboszcz ks. 
Piotu Marzec, przewodniczący kasy, tej 
pożyczki im odmówił, oświadczając nato­
miast, że wymienieni mogą mu sprzedać 
łąkę i w ten sposób bez pożyczki zaspo­
koić swoje potrzeby. Łąka ta graniczy z 
plebańskim gruntem i potrzebna probosz­
czowi dla szwagra.

„Widząc w nieszczęściu Swoich kole­
gów gospodarzy, jeden ręczy ciel Jan Gło­
wacz, chcąc ich wesprzeć pożyczką ze 
swojej strony, wypowiedział 1000 K swo­
ich oszczędności, złożonych w tejże sa­
mej kasie Raiffeisena. Ks. proboszcz Piotr 
Marzec odmawia Janowi Głowaczowi wy 
dania żądanych 1000 K, motywując to 
tem, iż w razie pożyczenia przez mego 
1000 K braciom CzerwińsKim, ci mu nie 
sprzedadzą łąki.

„Wskutek tego została przez poszkodo­
wanych wniesiona skarga na ks* Piotrą 
Marca ta l do Patronatu kas Raiffeisena 
jak do Konsystorza, zwłaszcza, że wo- 
góle gospodarka ks. Marca w kasie poa 
wieloma względami jest szkodliwą Kasę 
zorganizował przed trzema laty nauczy­
ciel Władysław Konieczny. Ten pracował 
w Kasie przez pierwszy tok darmo, za 
pracę w drugim roku dano mu 80 K remu- 
neracji; gdy się zaś Kasa rozwinęła, na 
trzeci rok wyznaczono 300 K pensji dla 
funkcjonariusza Kasy, wtedy wziął pro­
boszcz na to miejsce swego beujaminka, 
a nauczyciela wyrzucił. Proboszcz urzę­
duje w Kasie tylko w niedziele i rządzi się 
w niej jak w swojej, nie cierpi zaś ludow­
ców.

„Obie skargi zatonęły, jedna w Patro­
nacie kas Raiffejsena, druga wykonsysto- 
rzu : pozostały bez odpowiedzi. W  ten to 
sposób szaluje się zapomogami i! pomaga 
ludności zniszczonej klęską ł przygniecio­
nej głodem.

„Wobec tego zapytujemy Wysoki c. K. 
Rząd krajpwy i Wysoki Wydział krajo­
wy, czy im wiadomy powyżej przytoczo­
ny fakt i czy są skłonni odpowiednie w 
tym kierunku odnośnym władzom wydać 
zarządzenia?

Interpelant:' Jan Stapiński* 
Okuniewski, Dr. M. Nowakowski, Bosak, 
Kormosz, Rożankowski, Kochanowski, 
Hołubowicz, Lewicki, Winniczuk, Dumka, 
Ławruk, Terszakowiec, Cegielski, Wanio, 

Trylowski, Horbaczewski.

Przestroga dla 
Związków Ludowców.

Liczba naszycii powiatowych towa­
rzystw politycznych, opartych na statu­
tach, wciąż rośnie. W  ostatnich czasaJi 
zakładają się nawet statutowe „Związki 
ludowców" po gminach (w Nowotarszczy- 
źnie) —  na czasie więc jest przypomnieć 
ustawę, bo za każde jej przekroczenie 
grozi tym towarzystwom grzywna, a na­
wet rozwiązanie. Można zaś być pewnym, 
że w dzisiejszych stosunkach, kiedy się 
ludność na każdym kroku prześladuje, 
władze nie będą panlonować, aie czepią 
się pierwszego lepszego drobiazgu formal­

nego, aby nasze organizacje unicestwić!
1. Pierwszą ważną rzeczą przy zawią­

zywaniu „Związków ludowców" jest nale 
żyte ostemplowanie podań do Namiestni­
ctwa o zatwierdzenie statutów. Na samem 
podaniu ma być stempel za 1 koronę, a na 
każdym egzemplarzu statutów (których 
ma się dołączyć ao tego podania pięć), 
stemęąl po 30 haierzy —  przyczem uwa­
żać należy, aby statuty te były drukowa­
ne (przyśle je na żądanie kancelaria P  S. 
L.), bo przy pisanych musi być na każ­
dym arkuszu statutu taki stempel, w prze­
ciwnym razie grzywna potrójna.

2. Pq otrzymamu zawiadomienia, że 
Namiestnictwo nie zabrania zawiązania 
takiego towarzystwa, powinno się zaraz 
zwołać walne zgromaazenie, celem wybo­
ru Zarządu. O terminie i miejscu tego v at- 
nego zgromadzenia tiiuai się donieśt sta­
rostwu na 3 dni przedtem, podając porzą­
dek dzienny. Podanie to jest wolne od 
stempla, a podpisują je ci, co są podpisani 
na pierwszem podaniu o zatwierdzenie 
staiutów, jako założyciele.

Starostwo może wysłać na taicie zgro­
madzenie swego przedstawiciela, ale nie 
musi —  dlatego też nie trzeba czeka? a 
rozpoczęciem obrad na komisarza, ale ó 
zapowiedzianej w podaniu godzinie przy­
stąpić do obrad.

O kaśdem następnem walnem zgroma­
dzeniu, czy jest ono doroczne zwyczajne, 
czy też nadzwyczajne, musi się zawiada­
miać starostwo taksamo na 3 dni pisem 
nie i bez stempla, a tylko z podaniem go­
dziny, miejsca i porządku dziennego. Nie 
musi się zaś i nie trzeba wcale donosić o 
posiedzeniach „Zarządu (Wydziału) Żw. 
ludowców".

3. Do trzecn dni po pierwszem walnem 
zgromadzeniu musi się przedłożyć staro­
stw u spts' członków wszystkich po imie­
nni, nazwisku i miejscu zamieszkania, o- 
sobno spis członków Zarządu (Wydziału) 
z dokładnymi ich adresami.

iTaksamo w tym terminie musi się' 
przedkładać nazwiska tych nowych człon­
ków, których później już zarząd przyjął.

Os eoku starostwo będzie apyrywać, 
jakie zmiany zaszły w liczbie członków, 
kto nowy przybył, a kto wystąpił — na 
leży więc utrzymywać wszystko w po­
rządku, aby można odpowiedzieć szybko 
i nienagannie.

Wszystkie te spisy członków są wolne 
od stempla.

4. Stowarzyszeniom tolitycraj m ta­
kim, jak nasze „Związki ludowców^ nie 
wolno zakładać fili i, tworzyć między sobą 
związków, albo wysyłać gdziekolwiek de- 
legatów do innych stowarzyszeń.

5. „Związki ludowców" mogą odbywać 
swe zebrania także poza własną siedzibą, 
więc powiatowe poza obrębem powiatu, 
gminne w innej wsi. Naturalnie trzeba o 
tern napisać W podaniu, a gdyby staro­
stwo sprzeciwiało się temu, powołać Sit­
na Orzeczenie Trybunału państwa z  15 
Iipca 1871. Hye nr. 19. zacytowane na stft 
747 kodeksu prawa politycznego dra Sta 
rzyńskiego (wydanie z roku 1903).

6. Za przekroczenie tych paragrafów ri- 
stawy o stowarzyszeniach z 15 listopad! 
1867 jest areszt sądowy aż do 6 tygodni, 
lub irzywna do 400 K.

W  następnym numerze przypomnę 6 
głównych przepisach ustawy co do zgro­
madzeń, bo tu i ówdzie ludzie zapomnieli 
o tem i niepotrzebnie się narażają na nie­
przyjemności i grzywny.

W l. Wąsowicz.

polec* wzorowo hodowane: drzewa owocowe: jabłonie, grneze, 
śliwy, czereśnie, wiśnie itd. drzewa owocowe karłowe w formie 
piramid, palmet, kordonów pionowych, 1 poziomych itd. Krzewy 
owocowe, w -illrim wybór je: Róże krzaczaste 1 plenne. Drzewa 

1 krzewy ozdobna 
Cennik bogato ilustrow. n j  na żądanie darmo I optatnie.
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S m  ks. Kaczmarczyka.
Przewrotnie i do swojemu przedstawił 

„Lud katolicki" sprawę ks. Kaczmarczy­
ka, wikarego w Bolesławiu. Nie będziemy 
polemizować z każdem zdaniem tej no­
tatki pod tytułem: „Smutna sprawa", je­
dnakże w imię prawdy musimy spiawę 
.wyjaśnić.

Otóż „Lud katolicki" nie wchodzi cał­
kiem w powód usunięcia ks. Kaczmarczy­
ka, bo to „nie naszą jest rzeczą oce­
nić*^!).

Ich natomiast rzeczą jest wymyśłeć ja­
kiś bunt przeciw ks. biskupowi i władzy 
ze strony ks. Kaczmarczyka, dalej pod­
sunąć nieposłuszeństwo ks. Kaczmarczy­
kowi wobec biskupów i władzy.

Ks. Kaczmarczykowi stała się krzyw­
da, 00 mimo, Iż usłuchał biskupa i na je­
go roikaz opuścił parafję —  na podsta­
wie wniesionej skargi na ulego przez ks. 
proboszcza Wojciecha Młyuca, został
przed odesłaniem usprawiedliwienia się, 
bez stwierdzenia winy, bez żadnych do­
wodów prawdziwości skargi, w obcej die­
cezji zasuspendowany!

Z czego miał ks. Kaczmarczyk żyć, 
gdy mu możność utrzymania się była o- 
debranar!! Niesprawiedliwie osądzo­
nego, skrzywdzonego i zmaltretowanego 
kśiędza lud otoczył oznakami niezwyk­
łego przywiązania i uwielbienia pomocą 
materjalną dlatego, bo był dla tego ludu 
nie politykiem, ale kapłanem prawdzi­
wym, sumiennym, tym, co lud prowaazil 
do Bogn. „Lud katolicki" pisze o jakichś 
fikcyjnych jednostkach z obozu ludow­
ców i że tej sp.awie wymyślono podkład 
polityczny. Co sobie pisał „Kuijer illu- 
strowany codzienny" w tej sprawie, za to 
my, parafianie, nie odpowiadamy, może­
my nawet oświadczyć, że nie podzielamy 
wielu punktów w temże piśmie przedsta­
wionych, a i to samo może ks. Kaczmar­
czyk powiedzieć, ale nie możemy także 
słę-zgodzić na naciąganie tej sprawy 
przez „Lud katolicki" po swojemu. Wie- 
lebnościom z „Ludu katolickiego" może­
my powiedzieć, aby ich z błędu wypro­
wadzić, że nie jacyś ludowcy, zaślepieni 
zwolennicy ks. Kaczmarczyka, za nim się 
opowiedzieli, ale jak wielka parafja bole-

0  chłopskich I niechlop- 
skich synach w szkole.
Napisał profesor z chłopskiego gimnazjum 

w  Jaśle.

W przewa mej części winę ponosi tu sam dom. 
Zdawałoby nię, że wszystkie rodziny inteligen­
cji otaczają swoje dzieci troskliwą opieką, da­
ją im zdrowe wychowanie rodzinne, wyrabiają 
w nieb karność, poczucie obowiązku, i konie­
czności pracy, przyswajają im rzeczywistą kul- 
turę. Trzeba przyznać, te wiele rodzin pojmuje 
wzniośle swój obowiązek wzglądem dzieci i spo­
łeczeństwa, ale, nieąjjetyl jest dziś coraz więcej 
rodzin, które wcale nie pełnlają tego obowiąz­
ku. Bet to rodzin obdarzonych dziećmi nie wi­
działo nigdy ładnej książki o wychowaniu)

Oprócz zewnętrznych, tandeciarskicb form 
kultury i pojęć bardzo często średniowiecznych, 
zabijają w dziecku zdrową myśl, nic taka rodzi­
na dziecku nie daje. Jakie wysoko pod tym 
wzglądem stoją synowie chłopscy z rodzin wiej­
skich! Próżniactwo, chęć użycią, oszukiwanie 
samego diebie, życie nad -stan, ze szkodą dru­
gich, „zatracenie wyższych celów życia?, a za­
sada „po to żyję, abym jadł, a nie po to jem, abym 
żył“ , oto cecha tych rodzin „inteligentnych**. 
Czyi młodzież pochodząca z tych rodzin może 
sobie przyswoić jakąś kulturę? Czyż może po­
siąść poczucie konieczności pracy lub poczucie 
pielęgnowania jakiegoś ideału? Czyż mośe dzie­
cko z takiej rodziny, której ojciec większą część 
życia spędza w „knajpeczce**, a matka poza do­
mem, chcąc być równouprawnioną z mężem, 
czyi może mieć jakąś chęć do pracy ? — 
Trąd takie dziecko czaa na leniatwie, opu-

sławka, lud całej parafii; ludowiec czy 
nie ludowiec, mężczyźni i niewiasty, 
wszystko odczuwa krzywdę swojemu ka­
płanowi wyrządzoną i dlatego suspenza 
ks. Kaczmarczyka, tc me jest sprawa sa­
mego ks. Kaczmarczyka, ale całej parafji, 
która do ostatka postanowiła zająć się lo­
sem księdza, który padl ofiarą złej woli. 
Musimy się zapytać, jaki bunt i jakie nie­
posłuszeństwo widzą księża z „Ludu ka­
tolickiego" po stronie ks. Kaczmarczyka, 
który ani przeciw biskupowi nigdy nie 
występował, ani nie okazał się nieposłu­
szny wobec biskupa i dotąd wszystkie je­
go rozkazy wypełniał! Usunął się z Bo­
lesławia na rozkaz biskupa pod grozą su- 
speuzy, tak!— a mimo to został zasuspen- 
dowany, za co? czy za winy udowodnio­
ne? czy wogóle za winy? — trzeba było 
na to odpowiedzieć! Gdyby był uie po­
słuchał biskupa i nie usunął się z Bolesła­
wia, byłby także zasuspendowany, ale 
wtedy dopiero za nieposłuszeństwo, dziś 
za co? Więc gdzie słuszność, aby ks. 
Kaczmarczykowi zarzucać zmyślony 
bunt i nieposłuszeństwo dla biskupa i 
władzy?! Po suspenzie może już wszę­
dzie przebywać, a musi w Bolesławiu, bo 
tu wie, że go lud ocenić potrafi, bo lud 
wie, że niewinnie cierpi prześladowanie, 
jeszcze jedno musimy przypomnieć: 
W iemy dlaczego wdzięczność całej para­
fji wobec ks. Kaczmarczyka sprowadza­
ją księża z  „Ludu katolickiego" do ota­
czania ks. Kaczmarczyka przez „niektóre 
jednostki z obozu ludowców", wiemy, dla­
czego kłamie „Lud katolicki", gdy pisze o 
składkach, które się posypały, zdaniem 
„Ludu katolickiego", aby dać wyraz nie 
chęci i nienawiści do władzy kościelnej.

Otóż osądźcie sami, czytelnicy, czy 
przez to, że parafja Bolesławska odczuwa 
krzywdę ks. Kaczmarczyka i nie daje mu 
zgtfńąć z  głodu, albowiem zasypuje go o- 
fiarami w naturaljach 1 gotówce, to za to 
„Lud katolicki" śmie tak podle kłamać, że 
przez to daje się wyraz niechęci do wła­
dzy kościelnej. Na takie zarzuty fałszy­
we to może się tylko chyba zdobyć sza­
tan i piekło.

Wiemy dlaczego „Lud katolicki" nie 
drukował naszegu wyrażenia wysokiego 
uznania i czci dla ks. Kaczmarczyka, któ­
re nie było przecież wyrazem „niektó-
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&zcza szkołę, zaniedbuje obowiązki, dlacTe- 
góż niema być równouprawnione z rodzi­
cami ? ! . . . .  —  Lenistwo syna usprawie­
dliwia ojciec chorobą, której nigdy nie było, 
i tak pcha synasam ojciec z jednego złego 
w drugie. Jaka szkoła, takie społeczeństwo, ale 
i jakie społeczeństwo, taka szkoła. Stąd szkoły 
średnie nie odpowiadają oczekiwaniom. Chcąc 
przynajmniej w części naprawić szkołę, musi 
się zerwać raz na zawsze z pchaniem do szkół 
średnich wszystkiego, co żyje, i z systemwu 
„przepychania z klasy do klaBy**, aż się go do­
pcha do żłobu rządowego. Raz powinno zrozu­
mieć nasze społeczeństwo, zwłaszcza sfery in­
teligencji miejskiej, że i po za biurokracją 
istnieją inne stany, dające lepszą materjalną 
przyszłość, jak rządowy żłobek, co więcej, zu­
pełnie niezależne. —  Jeżeli na kim, to na społe­
czeństwie polakiem, ciąży wielki obowiązek na­
rodowy wytworzona zupełnej niezależności eko­
nomicznej. Samą siłą faktu będziemy musieli do 
tego dążyć, gdyż dziś mało już jest posad rzą­
dowych, a z każdym rokiem coraz więcej mno­
ży się kandydatów na nie. Himo to w szkołach 
zawodowych z roku na rok zmniejsza się liczba 
uczniów, zwiększa się natomiast liczba uczniów 
vi szkołach średnich. Mamy dużo urzędników, 
adwokatów, profesorów, księży i rozmaitej róż­
nej innej branży, a nie mamy ludzi wykształ­
conych fachowo, bo jeśli mamy, to partaczy, 
mało inteligentnych. Nic dziwnego, że w fabry­
kach, browarach, elektrowniach, gazowniach, 
kopalniach i t  d. i t. d. mamy samych Niemców 
i Czechów na wyższych stanowiskach, & tylko 
licho płatnego naszego polskiego robotnika. ** 
Ci zaś Niemcy i Czesi, pojedynczo miesięcznie 
więcej zarabiają, niż dwóch sędziów lub profe­
sorów, —i Rządowi austrjackiemu jest z tern.

/
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iycu‘l jędnosieK z obozu ludowców, ale 
całej parafji.

Nie ćhce ..Lud katolicki" przyznać ra­
zem £ nami, że ks. Kaczmarczykowi na­
leży sję wdzięczność ze strony całej para­
fji za to, że nie mógł gwałcić sumienia i 
solidaryzować się z ks. Karolem Szumow­
skim i proboszczem ks. Wojciechem 
Miyńcem w postępywaniu i w spełnianiu 
obowiązków duszpasterskich wobec ludu, 
które i wiarę psuło i lud demoralizowało. 
I za to postępowanie, prawdziwie kapłań­
skie. Cała parafja bolesławska, lud. nie 
„niektóre jednostki z obozu luaowców", 
stanął za ks. Kaczmarczykiem.

A teraz wysłuchajcie naszej piośby, 
Wielebni duszpasterze! Prosimy, nie 
wmawiajcie w siebie i w nas jakiegoś bun­
tu nieposłuszeństwa — czego niema, nie 
piszcie o zaślepionych jednostkach, ale 
przywróćcie spokój w parafji, bo to od 
Was zależy i do Was należy, a z pewno­
ścią uchylicie te „straszne szkody ducho­
wne", o których piszecie, a gdybyście nie 
chcieli, bo i to możliwe, to nie dziwcie się, 
że tracicie grunt pod nogami, bo sobie sa­
mi usuwacie wpły.w na lud i rząd dusz!

Parafianie

I  l l / M  f l  modnt matarjity dli pan iw i part naj- 
twpiw] I najlanlaj kupić można w plarw- 

atorudnym dunu wjrwoMwjrm

ProKop SKorKowiKl i Syn

H U M P O L E C
Wielki w/bć,. Próbki na żądania fr-nko. 
C t t c n y ,  gtwnlał załatwimy uai,da ubrania dla Paoiw.

Delegaci Zw. Nar. Pol. 
z Ameryki a K. S. S. N.

W  kraju bawiii przez parę tygodni 
dwaj dtłegaci ZW: Nar. Polskiego, ob. ob. 
Cenzor Antoni Karabasz i Wicecenzor A- 
dolf Rakoczy. Zostali oni wysłani do kra­
ju w celii bliższego przyjrzenia się robo­
tom niepodległościowym i zapoznania się 
z ich kierownictwem—Komisją S. S. N.—

bardzo dobrze, bo każdy urzędnik mus Dyó po­
tulny, inaczej rząd odebrałby mu obrok, stąd 
nie kwapi się w zakładaniu szkół fachowych, 
ale ciągle pomnaża szkoły średnie. Dlatego za 
przykładem Czech powinniśmy wskrzesić han­
del i przemyBł, który nie jest w rękach naszych, 
powinniśmy stworzyć życie miejskie, a do tego 
w pierwszym rzędzie jest powołana inteligen­
cja miejska. Ta raz powinna się wyzbyć uprze­
dzenia do handlu i przemysłu, który dlatego 
u nas tak nisko stoi, bo nie posiada fachowych 
ludzi wykształconych. Nie pchać dzieci nie ma­
jących ochoty do szkół średnich, ale jeśli oka­
zują zdolności do szkół fachowych. W ten spo­
sób wychowa się nową klasę społeczną, han­
dlową i przemysłową, silny stan średni, który 
duś nie jest swojskim. Dotąd ta inteligeneya, 
która pierwsza powinna położyć kamień wę­
gielny pod budowę tę, nic nie zrobiła w tym kie­
runku, tylko do czasu do c u d u  objawia swoje 
Życzenie, aby chłop przestał wysyłać dzieci do 
szkół i nie prowadził z nią konkurencyi na tern 
polu. Robotnik i chłop polski, który dziś wysyła 
tylko najzdolniejsze dzieci do szkoły, nie zosta­
nie z pewnością, jak już dziś nie zostaje w tyle 
przy spełnieniu tego wielkiego obowiązku naro­
dowego. Wzmocn on także stan średni a nie- 
zużytą siłę ] energię podnieci ekonomiczne życie 
narodu.

Tu tkwi jeden z głównych powodów złego 
przygotowania młodzieży w szkołach średnich.

Dokończenia nastąpi.



4

Do \.ys!ania ich przyczyniła się agitacja 
żywiołów, wrogiob ruchowi niepodległo* 
ściowemu, które —  w interesie Roeji i 
poliytki moskalofilskiej —  systematycz­
nie i niezmordowanie szerzą różne fałsze
0 ruchu niepodległościóWj m i jego dzia­
łaczach.

Delegaci Zw. Nar. Polsk. odwiedzili 
wszystkie trzy zabory, gromadząc po­
trzebne informacje w drodze stykania sie 
■£ przedstawicielami rozmaitych odłamów 
politycznych. Zasięgali zdania tok u zwo­
lenników, jak I przeclv/ników ruchu nie­
podległościowego, nie wyłączając nawet 
zaciętych jego wrogów: —  wszechpola- 
ków.

P 12.J je^Lati, jak sami zaznaczyli, „u- 
przed^em" do K. S. S. N. i, zwróciwszy 
się do niej, oświadczyli, że im chodzi o 
zdanie sprawy wobec Z. N. P. w Amery­
ce, tak, aby nie było na przyszłość ani 
niejasności w stosunkach, ani nieporozu­
mień. Wydelegowani do poinformowania 
ich przedstawiciele K. S. S. N., Polsk 
Skarou Wojskowego i Wydziału Wojsko­
wego zaznaczyli, że służą wszelklernl in­
formacjami, datami, cyframi i dokumen­
tami, pragnąc, aby całoKształt rooót obo­
zu niepodległościowego był wyjaśniony 
szczegółowo, gruntownie i wszechstron­
nie.

W mysi tych’ założer. odbyła się wspól­
na konferencja delegatów amerykańskich
1 przedstawicieli wszystkich działów ro­
boty niepodległościowej.

W  trakcie 3-amowej konferencji wyja­
śniono tak ideową, jak i praktyczną stronę 
działalności K. S. S. N., obalono wszystkie 
plotki, kłamstwa i oszczerstwa, rozpusz­
czane o K S S N przez obóz moskalo- 
lilski, wyjaśnicnu sytuację w kraju i zała­
twiono się ze wszystklemi pytaniami de­
legatów.

Obrady konferencji protokołowano, po- 
czem protokół został podpisany tak przez 
delegatów Zw. N. P. juk i przedstawicieli 
K. S. S. N., P  S. W. i Wyaz. Wojsk. W y ­
nik konferencji najlepiej streszcza końco­
wy ustęp protokołu, który tu przytacza­
my dosłownie:

Na zakończenie konferencji stwierdzo-

Cygan w  gościnie.
Cygan Lozar pościł przez całe S dni, bo 

za przysługę, którą wyrządził gospodarzowi 
Luśnl, zapro... go tenże do siebie na chrzci­
ny. A L , nie był ostatnim gospodarzem 
we wsi i wszyscy o tern wiedzieli, te pizy 
okazji lubi sę pokazać.

Cygan także o tem dobrze wiedział, więc 
sobie obiecywał, że na chrzcinach użyje za 
wszy3tk“ : czasy — i... nie pomylił się.

Gospodarz Luśnia przyjął cygana jak ka­
żdego inńifg gościa i posadził aa stołem. 
Znalazła się gorzałka, bo przecie przy takiej 
uroczystości nie mogło się obejść bez po­
częstunku. W krótce też ucazał się na stole 
chieb i białe kołacze, a Luśniowa, jeszcze 
nie stara a zręczna i zwinna, kręciła się jak 
wrzeciono, co chwila coś nowego przynosiła 
na stół. Cygun nie odmawiał zachętom i 
prośbom gospodarstwa i wziął się do jedze­
nia, aż usjy trzeszczały. Kołacz, nasmaro­
wany masłom, ginął w j°” > ustach, jak w 
niezg»ętiWKjj czeluści. Po drugiej olbrzymiej 
inisirt zabielonego barszczu, rozpuścił sobie 
cygan nieznacznie pasek na jedne dziurkę 
dalej. Tłuczone kartofle ze skwarkami aż 
się prosiły, zwlutócza, że ot tak, dla tych, co

Złą gospodarkę
czy to w gospodarstwie domowem, czy w intere­
sie staramy się wykorzenić jak najprędzej, gdyż 
wiemy, że ona przynosi r-kodę i i iztnje pienią­
dze. Jeszcze większe 6zkody przyo Dsi jednak nie- 
oględne seacoc nie edrowi n i dla tego ludzie prze- 
zurnt przeciwko możliwym, nagłym chorobom f nie­
szczęściom z £ >ry się zabr -pieczaj

O .te zaś w rachubę wchodzą ac'.egliwoaci takie, 
jak: poparzenie, .miażdżenie, Zaziębienia, wysypka, 
wyrzuty, cierpienia reumatyczne i newralgiczne,
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no. że jakkolwiek aelogaci Zw. Nar. P, 
Przyjechali do kraju uprzedzeni do Ko­
misji S. S. H„ jednak wszechstronne i 
szczegółowe przedstawienie sprawy ze 
strony przedstawicieli Komisji S. S. N., 
Polskiego Sk. Wojsk, i Wydziału Wojsk, 
rozprószyło uprzedzenia i nieporozumie­
nie, wyjaśniło wątpliwości i pozwoliło 0- 
cenić należycie całokształt pracy, doko­
nanej przez powyższe organizacje. To 
przesądza, że stosunki wzajemne między 
Zw. Nar. Polskim a Komisją S. S. N. bę­
dą na przyszłość normalne, harmonijne, 
jako opa: ie na wzajemnem zaufaniu.

P o l e k ,  k a t o H k ,
I  żonaty, lat 82 poszukuję dzierżawy H  
I  aklepo j^ółka rowiezego, albo dzierżą- I  
I  wy większego handlu na wsi, lub wreaz- H  
I  cis dzierżawy koncesyi szynkarskiej, I 
I  w większtj gnJwie wiejskiej. —  OLcę I  
| przytem zarozyd fabrykę koszykarską, f l  
i  j .ko fachowiec w przemyśle k oazy kar- I  
I  skim, który ztudyowalem w Europie H  

i Ameryce. 1—2 H
I  Proszę o zgłoszenia pisemne do admi- f l  
I nistrau-’ Przyjaciela Ludu pod H 

znakiem „Krajowy interes“ . f l

OJngoslfci a sprawa 
Niepodległości.

Opieka Długosza, hr, Reya (1 im podo­
bnych zamaskowanych klęrykatów) nad 
obałamuconym odłamem Piastów ców, mu­
si według przewidywań przynieść szkodę 
piawdziwie postępowemu ruchowi ludo­
wemu i demokratycznej myśli polskiej.

Przewidywania te sprawdzają się. Kró­
tka, od czasu przełomu, opieka ta. z jaką 
ujęli w swe kierownictwo chłopów, przy­
niosła ruchowi ludowemu .pod względem 
moralny m straty, korzyści żadnych, prócz 
korrupcyjnych datków na zjazdy 1 gaze­
tkę, na które patrzyć muszą chłopscy po­

lubią, postawiła Luśniuwa przy nich misę 
dosk, nr tego podsmietania. Cygan jadł, 
przepijał z gospodarzem i po każdej misie 
popuszczał pasa, Fozkoszował się cmauznem 
jadłem, bo je rzadko kiedy na oc^y widział 
i częściej musiał swój pasek na żywocie za­
ciskać, niż rozpinać, Już miał prawie dosyć, 
gdy nagle gospodyni postawiła na stole 
kiełbasę z kapustą, z której para buchała, 
jakby chciała powiedzieć; „Jedzcie, jestem 
ciepła i smaczna” .

Cygan zaklął w duchu, że jadł tyle bar­
szczu i kartofli, bo przecie polsLa kiełbasa 
to prawdziwy przyamak i tylko raz kiedyś 
w roku udawało się mu taki rarytas na ząb 
położyć. To też otarł pot z czoła, rozpuścił 
pas na ostatni guzik i zabrał się do kiełbasy. 
Ciężka to była praca, ale cygan nie darował 
i zjadł jeszcze spory kawałek, chociaż coraz 
częściej pot t  czoła ocierał i nadymał się co­
raz mocniej.

Hej smaczna była, bo smaczn-. i cygan 
byłby rad wszystką schować w swoim Lał- 
dunie, ale nie szło, Lo nie było miejsca. Sie- 
dzi°ł za stołem gruby, pełny i ciężki jak 
beczka i tylko oezyma pożerał jeszcze sma­
czne kąnki.

Nagle stało się coś strasznego i w cygana

możemy im łatwo zapobiedi, Jeśli użyjemy T ullerp 
fluidu z esenoyl roślin m m. „Elsafluid*, który, jak 
to z dcświadczuua wiemy, działa uśmierzająco, ła­
godząco i cLlodząco na yszelkm < koroby skórne, 
także na p’egi, porażenia od słońca, chropowatą 
skórę, łnpi -z i pocenie się, jest fłnld znakomitym 
środkiem domowym 1 działa oczyuczająco, a przy 
tem chroni od lpuWii&.

Pan fUjmod be woli, fabryka wyrjbów z drzewu, 
Buchwald op. Ausaerg »fno, flzeeby, pisze: „Czuju 
się zniewolonym do serdecznej podiif za Pańak 
znakomity i skuteczi ie dziale ąc „Elsaflniri", od 
19 lat citrpiainm z powodu gobica i setki najróżno­
rodniejszych leków, jakie w tym czasie używałem,

słowie, za słabi ebarakteram. by sic z z  tir 
dnosci* wycofać.

Tą opieką, w imię „eeystośd” w stron­
ni^ wie podjętą (dotąd z jego „nieczysto­
ści w.ągnęli ciągnęli korzyści) wywołali 
wrzask radosny u narodowych demokra* 
tów i wsteczników w schodnio-galicyjskich 
dodali otuchy hołocie Zamorskiego - -  i wy 
woiuii zjawisko, obserwowane obecnie z 
troską G kulturalną przyszłość ualicjis 
wystąpienia masowego organizującego 
się kleru do czynnej polityki?

Po krótkiej w .lce z „Ludem katolic­
kim , będącym zaprzeczeniem wszekiej 
demokratycznej myśii, i odmawiającym 
w myśl listu biskupiego luaowi władzy sta 
nowlema o sobie —  zapewne przyjedzie 
„Piast” pod napoi Cu. elementów, J<Jc hr. 
Rey, Dr. Biały i t d. do współdziałania 
z nim na wsi galicyjskiej. —  Już w 1-ym 
numerze zapowiedz.ał „P i« » ł“ , że walk. 
klerem prowaazlć nie będzie. (Z pc*tęp** 
wcami co innego 1 z nami na zaoóji).

Najwięaszą jednak stratę moralną przy­
niósł odłam Piastowców przez wpyw tych’ 
elementów ugodowych, klerykalnych na 
stosunek do cuchu niepodległościowego 
polskiego.

Pierwszy raz poza powstaniem Kościu­
szki i walką chłopów poznańskich pod 
Mierosławskim oświadczyło się stronnic­
two chłopskie, przez Stapińskiego w spra­
wie ogólno-narodowej, czynem, udziałem 
chłopów wywalczyć się mającej! Za o  
świadczeniem ideuweru, przez posła Sta 
pińskiego zlożonem, po przystąpieniu P-
S. L. do komisji polskich stronnictw nie­
podległościowych, poszły realne czyny: 
przejawiając się w setkach związków 
strzeleckich, w kilkudziesięciu centrach 
skarbowych i agitacji niepodległościowej.

Dzisiaj „Piastowcy“  wahają się. P. 
Długosz ma się namyóleć czy należeć do 
tej komisji stronnictw (K. S. S. N .)? Na 
zjaździe swojej przybocznej rady w Tar­
nowie, odkłada wnioski piekące w obec­
nym czasie, w sprawie wojskowości poł- 
skief, IWFaffta i ma się dopiero zastanowić 
nad ..stosunkiem „Piasta" do Kurnsiji. — 
Każdy rozumie, co to znaczy: Radyka­
lizm „Piasta”  trzeba powoli obniżać. Ob-

,   _      Nr. Ł1

jaby piorun trafił. Oto gospodyni zabrał, 
próżne miski, a na ich miejsce położyła ol­
brzymią misę smacznych, bwyćh, połysku­
jących się i u wydętyeh bokach... pierogów. 
Cygan patrzył to na gospodynię, to na pie­
rogi i mowę mu odjęło On tak pierogi lu- 
biał, a teraz to, co najlepsze, tego ne sko­
sztuje.

Nie! on tego na sobie nie przeniesie! MubI 
pójśćl musi wleźć! '

Pomyślawszy to, spuścił pu  i... zabrał 
się do pierogów. Pochwyciwszy pierwH*y, 
pchał go przemocą do jardk. Pu siniał cały, 
na czoło wystąpiły mu gmb1 krople potu, 
a oczy tak wytrzeszczył, jakby się naprawdę 
dusił.

Wreszcie wepchał pieróg do gardła i za­
czął oddychać głęboko. Potem z niecpiio- 
nym ból ifl spojrzał na pierogi i zwrócił 'się 
z żalem do gospodyni. Z oczu ciekły mu po 
twaizy rzęsiste łzy, a z ust wydobywały 
jęki;/

„Gospodyni, gospodyni, wiedzieliście jał; 
gotować, ale nie wiedzieliście jak dawadl“

Długo potem we wsi o tem wspominane 
i śmiano się z łakomstwa cygana, —  ale 
z czasem słowa wyrzeczone prwz cygana 
weeżły w przysłowie.

nie pomagały mi wcold Po użycia . iń-kiego 
„Elsafluidu1* moglBm już na trzeci dzień o"ośdd 
łoże i wziąć się do załatwienia moich : ni ,sóir 
Świetny ten środek pędę każdemu polecał".

Czytelnioy nasi powinni Fellera fluid z m. < 
fluidu acale w domu posiadać, próbny t  -dn ko­
sztuje przecież tylko 5 aor. franko,

Jako łagodnie przeczyć:czający i trawienie re­
gulujący środek, który nigdy nie zawodzi, znane 
są nam Febera przeć \ >zczf jące pigułki łaborbo- 
rowe z m. „Elsapigułki4" 1 polecamy irt adzenle 
tychże 6 pudełek za 4 1.. Oba środki p. wyższe 
aą jedyni t pr—.dziwę u aptekarza E. V. Fellere 
w Stubnicy, Elsaplatz Nr. 168 (Kroacya), fili.
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niżył go p. Długosz ze swoją grupą w pier 
.wszych dniach stycznia przy głosowaniu 
przeciw uwolnieniu od podatku osobisto- 
dochodowego* dochodów od 1200— 16000 
koron rocznie, tej właśnie biedoty, na któ­
rej się ludowcy oprzeć powinni, obniżył 
go głosując niedawno za postawieniem w 
parlamencie sprawy wydaftków państwo­
wych wcześniej, niż uwolnienie od poda­
tku domowo-klasowego.

Obecnie zmienia p. Długosz, mimo o- 
Puzycyi niektórych Piastowców, stosunek 
ludu do stronnictw niepodległościowych, 
ma się dopiero namyćleć nad przystąpie­
niem czy należeniem do Komisji, która 
cala postępowa PolSKa uznała za kierow­
niczą władzę niepodległościowego ruchu, 
prócz endeków.

P. Długosz 1 towarzysze radziby byli ze 
wskrzeszenia Rady narodowej, radziby 
oddać sprawę militaryzmu polskiego w 
ręce ugodowe.

Krok za kroKiem będą zdzierać cl nowi 
opiekunowie z ruchu ludowego to poważa­
nie u obcych ł innych ^aboićw, jaKie w y­
stąpienie P. S. L. w sprawie ogólno-naro- 
Howej dla siebie wyrobiło.

R. 1acH.
Brzostek, 24 kwietnia 1914.

I/Haniebny czyn magnata 
polskiego.

BęHąc parę fazy w Rajczy, położonej 
na kresach granicznych żywieckiego po­
wiatu, podziwiałem piękny i gustowny pa­
łac księcia Lubomirskiego, tonący w 
prześlicznie urządzonym parku. Na tle u- 
boglej pół-wsi, pół-mlasteczka górskiego, 
W orzył on żywy kontrast nędzy i zamo­
żności.

Dziś ta wspaniała siedziba polska prze­
chodzi w obce, niemieckie, ręce. Dotych­
czasowy jej właściciel ks. Władysław Lu­
bomirski, o którym głucho dotąd w kraju 
było, sprzedał-ją arcyksięciu Stefanowi z 
Żywca, a wraz z nią szmat olbrzymi, 4000 
morgow ziemi polskiej.

Ten postępek ks. Lubomirskiego zasłu­
guje wprost na przekleństwo narodu poi 
skiego. Ile ohydy bowiem ten czyn zawie­
ra, jaką ogromną szkodę przynosi polsko­
ści ta sprzedaż sporego kawałku ziemi 
polskiej, pojmie ten, kto pozna obecny 
stan rzeczy na kresach naszego kraju, w 
żywiecczyźnie. Powiat żywiecki graniczy 
od południa z Węgrami, a od zachodu ze 
Śląskiem, skąd silna fala niemiecka zale­
wa coraz więcej ten piękny zakątek kra­
ju. Olbrzymie obszary leśne 1 gruntowe 
od Milówki aż po Rabę wyżną w myśleni- 
ckiem, są juz zdawna w rękach arcyksic- 
cia Stefana, powiększane nieustannie 
przez ciągle dokupywanie gdzie się jeno 
da. W  dubraeb tych rozsiadła się duża ar­
mia oficjalistów Niemców, zarządzają­
cych poszczególnymi kompleksami ziemi, 
lasów i licznymi zakładami fabrycznymi. 
Przez zakupno Rajczy, krańcowy kąt ży ­
wiecczyzny zagrożony poważnie został 
zniemczeniem przez butną nawałę ger­
mańską, coraz bardziej ostrzącą zęby Da 
ten powiat graniczny.

Nie mówię tu nic ujemnego o samnj o- 
soUe arcyksięcia Karola Steiana. Ma to 
być ludzki i uczynny człowiek i ogólnie 
chłopi pochlebnie się wyrażają o nim, co 
świadczy na wstyd panom polskim, że ob­
cy dla nas lepsi niż rodacy. Arcyksiąźę 
sam mówi po polsku, dwie córki wydał za 
polskich magnatów i względem polskiego 
narodu objawia duże sympatie. Lecz kie­
dyś to wszystko może się zupełnie zmie­
nić. Może przyjść po nim Jaki zażarty ha- 
katysta, a wtedy mając olbrzymi szmat 
kraju w swem wyłącznem posiadaniu i ty­
siące ludzi zależnych od siebie, może pol­
skości tego zakątka kolosalnie wyrządzić 
szkodę. Bo ]uż dziś wre tam zaciekła wal­
ka z niemieckimi przybłędami. Wiele 
gmin bronić się już teraz musi o zachowa­
nie polskiego charakteru.

W  zeszłym roku tenże arcyksiąźę za­
kupił obszar dworski Zembrzyce Skawa 
w powiecie wadowickim od Targowskte- 
go z Tokarni pod Myślenicami. Ten du­
mny panek, to ciekawy okaz obszarnika, 
wiemy typ szlachcica z pańszczyźnianych 
czasów, chłopów traktuje jak swoich pod­

danych, a w całym powiecie uchodzi za 
naj zacieklej szeg o stańczyka.

Na północ od posiadłości arcyksięcia 
Stefana, w powiecie wadowickim, leżą ob­
szerne dobra spadkobierców drugiego ar­
cyksięcia ś.p. Reinera. Klinem szerokim 
wrzynają się ;afcykśiążęta w kresowe zie­
mie naszego kraju. Wyrodni panowie pol­
scy ułatwiają zagarnianie jednego po dru­
gim kawałku, ziemi, zlanej krwią i potem 
przodków naszych.

Zaledwo przebrzmiały głośne echa Ry­
dzyny. którą galicyjscy potentaci przefry- 
waiczyli Prusakom, a już nowi znajdują 
się kurczyęiele Ojczyzny naszej.

Z lekkiem sercem szlagony puszczają 
ojczystą ziemię Moskalom i Niemcom, a 
jeśli tych gdzie niema, to sprzedają ją ży­
dom. Już pół Polski przeszłoby w ręce 
wTogów naszych, gdyby nie lud polski, co 
za krwawo zarobiony grosz, przepłaca ją 
drogo .ażeby ją jeno nie wypuścić z rąk 
swoich.

Przodkowie naszych’ panów za ruble I 
ordery sprzedali Polskę, pozwolili zagar­
nąć obcym miliony hektarów polskiej zie­
mi ■»— dziś Ich potomkowie nie mogąc 
sprzedać cale] Polski, po kawałku się jej 
wyzbywają.

Wszak ziemia to fundament narodu, to 
ostoja najpewniejsza polskości i dopóki tft 
jest w rękach naszych^ dotąd śmiało pa­
trzeć możemy w przyszłość narodu.

Szlachta jest wszędzie i zawsze jednaka 
i niepoprawna. Historia piętnem wiecznej 
hańby naznaczy podłych spizedawczy- 
ków,

Kazmierczak Józef.

Związek Ludowców©

pow. Chrzanowskiego.
okazuje swoją żywotność i zainteresowa­
nie się spiawami ludowej polityki przez 
regularne comiesięczne liczne gromadze­
nie się delegatów 1 rosnącą z dnia na dzień 
listę członków zwyczajnych.

Na 5-te z rzędu zgromadzenie 17 majai

W  dwa tygodnie później po wyżej upisar 
iym wypadku, gospodarz Luśnia, wracając 
jod wieczór z pola, spotkał znowu cygana 
liozara.

Po przywitaniu się, zauważył, że cygan 
na bardzo nieszczęśliwą minę. Wkrótce też 
wyciągnął z niego, że ma kurcze w  brzuohu, 
)o od rana nie miał nic w  gępie.

W tedy Luśnia, który lubił każdemu wy- 
jodzić, powiedział:

—  A  no, to wstąpcie do mnie, a  może tam 
iię iznajdzie co do przetrącenia.

Cygan z radości uśmiechnął się od ucha 
ło ucha i dziękował Luśni, a w  duchu my­
ślał: „Udało mi się, w v jrrJłem“  —  a myślał 
ak  dlatego, bo cyganił i wszystko, co mó- 
prił, było komedją

Po wyjściu ze chrzcin przez te ode dwa 
ygodnie nie myślał o czem innem, jak tylko 
) pierogach. Nie mógł sobie biedak dać 
■ady, gryzł się i przemyśliwał, w  jakiby tu 
sposób sobie tę „szkodę“  wynagrodzić. 
Wreszcie dziś właśnie naumyślnie nie jadł 
jie od rana i tak zgrabnie na Luśnię polo­
wał, że go ten tak, jak sobie cygan ułożył, 
aa wieczerzę zaprosił...

—  Dzisiaj sobie powetuję! —  powtarzał 
rr duchu cygan i  myślał właśnie o kiełba­

sie i  pierogach i  uśmiechał się coraz rado­
śniej.

— Mamy gościa na wieczerzę! — rzekł 
Luśnia, wchodząc do izby.

— Gość w dom, Bóg w  dom. A  czem chata 
bogata, tern rada— odpowiedziała Luśniowa

W  krótkim czasie, jak i  pierwszym razem 
wyłożyła gospodyni na stół chleb i ser 
i barszcz i  kartofle, a potem kaszę ze skwar­
kami.

Luśnia zabrał się do jedzenia po gospo- 
darsku, aż miło było patrzeć na taki apetyt, 
ale cygan ledwie że pokosztował barszczu 
i krrtofli, a w  duchu sobie myślał: — Niema 
głupich! Nie będę jadł, aby było miejsce na 
kiełbasę, a uwłaszcza na pierogi!

Napróżno Luśnia i Luśniowa prosili go 
i zachęcali do jedzenia. C ygin  dziękował, 
a w  duchu powtarzał:

—  Zacznę ja jeść, aż się zdziwią, gdy tylko 
pierogi na stół przyjdą!

Wreszcie gdy już Luśnia odsapnął i  gębę 
rękawem otarł, rzekła gospodyni do cyga- 
ua: —  Jakoś wam dzisiaj moje jadło nie 
smakowało, chociaż mój stary podjadł so­
bie setnie!

Po tych słowach szybko i zręcznie, jak 
to ona umiała, sprzątnęła stół i zrobiła to

naumyślnie tak prędko, bo ode napróżno 
nazywali ją we wsi zmyślną. Odgadła ona 
dlaczego łakomy cygan nie chce jeść bar­
szczu i postanowiła go za to ukarać.

Cygan na chvrilę zbaranial, ale gdy wresz­
cie ujrzał, że wszystko ze stoiu zniknęło 
i że to naprawdę już po wieczerzy, chwyci! 
się za próżny brzuch i nie mogąc się pow­
strzymać, wyjęczał:

—  Gospodyni, a gdzież... pierogi?
— Ha — ha — ha — zaśmiała się Luś­

niowa. Kiełbasa i pierogi wyłażą u nas na 
stół na chrzciny, albo gdy jakie bardzo 
wielkie święto, a na codzień wystarcza nami 
barszcz i kartofle.

Chrystus i Matka Boska
w przeplęknam plastycznem wykonanln 
z masy sabeatawej eudownle kolorowana

K R Ó L U J Ą
ponad ngdznyml abrazaml, którymi Innowiercy zarzuoeję nasz 
lud, i dlatnge nasz wyrób, Jedynie zalecany przez władze du- 

•howne, musi si| znalesó 
w każdym  polskim  i kato lick im  domu.

Wyrzućcie z domów Waszych lichę tandetę a kupujcie Jodynie nasza 
prawdziwie artystyczna wyroby na bardze dogodna raty mleelęezns.

Pierwsze krajowe przedsiębiorstwo 
artystycznych wyrobów asbestowych

Feliksa Krzyżagórskiego i Sp.
we Lwowie, ulica Leona Sapiehy I. 49.

0WA0A: UsEotwyah zastępców ustanawiamy na stała ar każdej 
baz wyjętkn m‘a)icowośc[. 1— 10

W SZELKIE KORE 
SPONDEMCYE NAD 
SYŁAĆ NALEŻY DO 
REDAKCYI „PR ZY­
J A C I E L A  LUDU” 

K R A K Ó W ,  
WOLSKA 19
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br. zjawiło się 42 delegatów komitetów 
gminnych powiatu. Stanęlf do służby lu­
dowej najdzielniejsi szermierz ludowi, 
ściągając do Krzeszowic z najodleglej­
szych wiosek powiatu. Zeszli się, aby w y­
powiedzieć swoje troski, żale, bole, a tych 
jest co niemiaia, aby zgłosić do pr.ezy- 
djum Komitetu swoje życzenia.

Zgromadzenie zagaił prezes Związku 
powiatowego Franciszek Olas. Zaapelo­
wał na wstępie Jo pilnej pracy organiza­
cyjnej zwracając uwagę, ża wstecznej na­
gonce zewsząd na ludowców trzeba prze­
ciwstawić silną armję chłopską. Cieszyli 
się liczni wrogowie nasi, że rozbiwszy 
klub posłów ludowych rozoili i lud.

Zawiedli się sromotnie. I ,uó polski dzię­
ki ofiarnej pracy i wysiłkom ludzi tej mia 
ry, co śp. Stojałowskt i zasłużony trybun 
ludowy, prezes Stapiński (zgromadzeni 
powstają z  miejsc) zrozumiał podrywkę 
zdrajców, a na kongresach w Pzeszowie 
i w Krakowie wypowiedział się, co myśli 
i jak sądzi. —  Nie pójdziemy za zdrajca­
mi, lecz mimo szykan 1 napaści zewsząd, 
trwamy f wytrwać chcemy przy prawym 
sztandarze luaowym, a tym jest Polskie 
Stronnictwo ludowe z  prezesem §tapiń- 
skim na czele. Niech szaleje złość f  prze­
wrotność klerykalnych i wszechpolskich 
wieści i szmat, napaści ich nie ustudzą na­
szego zapału do czystej sprawy, a iście 
niechrześcijańskie ich hasła i przezwiska 
do nas skierowane to groch na ścianę. — 
Gruboskórnymi i twardymi jesteśmy, bo 
zahartowała nas niedola, krzywdy ł nie­
sprawiedliwość.

Dość długo cierpieliśmy niewolę I ucie­
miężenie, cierpliwie znosiliśmy krzywdy 
1 wyzysk pański i ich służalców, czas o- 
trząść się z kajdan. Więc organizujmy 
się. Zgodę chłopskiej braci krzewmy, —  
bo straszne były i są skutki niezgody, 
przez którą jak wiemy, utracił nasz naród 
byt polityczny, a my niewinni za braci 
starszych tak srodze pokutować musimy. 
Lecz w górę serca! Skoro panowie i ich 
służalcy są niepoprawni i niczega się z 
przeszłości nie nauczyli, to wara ira od nas 
zgodę wśród swoich po wsiach krzewią- 
cycti.

Precz z  obłudą —  znamy się już dziś na 
malowanych lisach i nie damy sobie na­
rzucać obrońców, ale stale i wytrwale zdo 
bywać będziemy po kolei placówki do nas 
z prawa się należące, a przez obłudników 
z rąk naszych wydarte. Kto w tym pocho­
dzie i pracy stanie nam na przeszkodzie, 
to wróg nasz. My zorganizowani —  tak 
jak wylew W isły niszczy stuletnie dęby 
i skały ogromne, tak my potrafimy znisz­
czyć nieprzyjaciół słusznej sprawy naszej 
Wtedy siła nasza większą będzie, niż siła 
pioruna i struchleje pjzed nią wróg. I 
zmartwych powstaną „uśpieni rycerze*1, z 
którymi nas od lat szeregu przy obcho­
dach narodowych identyfikowano, — o- 
budzi się lud i powstanie z poniżenia swe­
go, a z nim odrodzić się musi ukochana 
nasza Polska ludowa. Do tej znojnej, w y­
trwałej pracy dla oświetlanej przyszłości 
naszej i dla lepszej doli dzieci naszych w 
ludowej polityce zaprawiajmy siebie i do- 
rost nasz. (Huczne oklaski).

Po odczytaniu protokołu z ostatniego 
zgromadzenia i przyjęciu jego treści bez 
zmiany do wiadomości —  przedstawił Fr. 
Olas zebranym przebieg kongresu krako­
wskiego. Treściwy opis kongresu 1 wzo­
rowe zachowanie się delegatów na kon­

gresie umocniło zebranych' w przeświad­
czeniu o sile i zawartości Stronnictwa. To­
też na wniosek Kaspra Woszczyny ze 
ki uchwalono przez grzmiące oklaski w y­
razić prezesowi Stapińskiemu serdeczne 
podziękowanie za doprowadzenie do skut­
ku kongresu, oraz pełne votum zaufania 
dla jego niestrudzonej pracy dla ludu.

Uchwalono następniena wniosek W oj­
ciecha Kubina popartego przez sekietarza 
Związku Kozłowskiego Stanisława zwró­
cić dię do prezesa Stronnictwa z  usilną 
prośbą, aby na następny wiec ludowy, 
który naznaczono na dzień 28 czerwca br. 
przybył do Krzeszowic i dał się poznać 
zgromadzonym osobiście. Postanowiono 
ogłosić w „Przyjacielu Ludu“ termin wie­
cu i zamówić po 10 egzemplarzy tego pi­
sma dla każdej z gmin powiatu, aoy wieść
0 tymże szeroko się rozniosła. Na wiec 
postanowiono również zaprosić odstępcę 
ludowego posła Wróbla, aoy mu publicz­
nie zedrzeć obłudną maskę jego dwulico­
wej polityk!.

Odnośnie do apelu referenta E  Olasa po 
stanowiono:

a) przy wyborach do Rady gminnej w 
Nawojowej Jorze w dniu 18 i 19 maja 
br. przeprowadzić ustanowione kandyda­
tury ludowców: Kubina Wojciecha, Olasa 
Franciszka, Mandeckiego Antoniego, La- 
sonia Romana, Piotra Kubina, Kurpaskę 
Szymona Kazimierza Ślusarczyka, Bazar 
nika Jana f Tomasza Kurdziela.

b) do Rady powiatowej w dniu 28 maja 
br. (wybory uzupełniające z mniejszych 
posiadłości) wybrać Franciszka. Olasa.

c) do Rady nadzorczej Towarzystwa 
zaliczkowego w Krzeszowicach w dniu 2 
czerwca br. wybrać ludowców: Franci­
szka Olasa, Wojciecha Kubina, wójta z 
Nawojowej Góry, FI. Płaczka, wójta z 
Czatkowic, Dąbka Andrzeja z Tenczynka
1 Królikowskiego Romana z Krzeszowic. 

Przeprowadzenie powyższych uchwał
zaświadcza o sprawności i sile naszej obe 
cnej organizacji.

» Na wniosek Jana jaronia z BrzezinKl 
uchwalono zwrócić się do Redakcji „Przy 
jaciela Ludu“ aby uchwały te ogłosił w pi- 
śmieswem. *

Na wniosek Kaspra Woszczyny, po dłuż­
szej dyskusji nad sprawą szkolnictwa lu­
dowego, w której zabierało głos licznie 
reprezentowane nauczycielstwo, uchwalo­
no: zwrócić się zprośbą, aby:

1) Zarząd szkoły przekroczenia dzieci, 
szkolnych podawał rodzicom do wiado­
mości i do ukarania.

2) Starać się usilnie o poprawę bytu 
ich poborów z 4-ma najniższemi rangami

urzędników państwowych I żądać od nau­
czycieli, aby dziatwą szczerzej się zajęli 
i narodowo ją wychowywali, dalej, aby po 
skończeniu nauki dzieci do centrum wsi 
odprowadzali, gdyż przez to zatamuje się 
wybryki dzieci i pohamuje psotliwe roz­
pusty i rozbijanie się po drodze.

3) Postarać się regulaminowo u władz 
szkolnych, aby nad karami szkolnemi za­
stanawiały się Rady szkolne miejscowe i 
aby osądziła, czy zaistniała słuszna racja 
kary —  w ten sposób uchyli się naduży- 
cia. ^

4) Aby Starostwa pouczenia wójtom i 
oglądaczom dawały na piśmie na sposób 
kontroli wojskowej.

5) Zapobiedz, aby napaści na ludowców 
po ambonach, jarmarkach ustały; jeżeli 
płacimy rządowi i kościołowi daniny, to

nie na to,, aby nas prześladowano i gnębio 
no; jeśli synów dajemy dla obrony rządu 
i państwa, to wymagać musimy, aby rząd 
i państwo traktowało nas po ludzku i o ■ 
piekowało się nami.

6) Wpłynąć na rząd, aby w swe szeregi 
powoływał luazi proporcjonalnie do liczoy 
ludności według narodowości.

7) Wpłynąć na Sejm krajowy, aby zajął 
się gorliwiej eksploatacją skarbów ziemi 
naszej i ażeby Ojcowizny nie zaprzepa­
szczał.

8) Wpłynąć na rząd, aby powiaty obsa­
dzał starostami przychylnymi dla większo 
ści mieszkańców powiatu.

9) W  łonie posłów ludowycn zaprowa­
dzić rygor i regulamin, na który składać 
utają przyrzeczenie, aby zdrady się nie po 
wtórzyły. Do głosu w parlamencie i sej­
mie dopuszczać tylko stałych, wiernych 
ludowców.

10) Poczynić kroki dla uczczenia 2d-Ie- 
tniej pracy prezesa Stapińskiego dla ludu. 
(Gromkie oklaski).

Na tern porządek obrad wyczerpano i 
zgromadzenie zamknięto. Z pieśnią na u- 
stach „Boże coś Polskę** opuścili zgroma­
dzeni gościnne podwoje właściciela sali —  
żegnając się do zobaczenia w dniu 28 
czerwca 1914. Stanisław Kozłowski, 

sekretarz po w. Zw, L,

flKftnlirfi ininHi Iwc-mtaat
firmy Bergmann & Go. Dtein nad Łabą
jest coraz bardziej ulubionego 1 ruzpowszechnio- 
nam, dzięki jego uznanej ekutecznudoi preeuiw 
piegom 1 Jego udowodnionem, nladoikh îuó- 
nem co do racjonalnego pielęgnowania skóry 
i piękności. Tysiące listów i  uznaniem! Wiele 
nagród pierwszorzędnych.. Baczność przy za- 
knpniel O wałaó naleiy wyreznie na ozna­
czenie .,konlk“ i na pełną firmę! Po 80 hal. 
Do nabycia w aptekach, drogneryach, pei- 
fuiueryach etc. Tak samo wypróbowany jest 
Bergmanns krem liljowy „Manera-* (70 h. 
za tubę, cudowny do utrzymania delikatnych 

rąk damskich. -- 40

Z obrad Przewodnictwa 
P. S. Ł.

W e czwartek, 14 bm., odbyło się W 
Krakowie posiedzenie Prezydium nasze­
go Stronnictwa, w którem wzięli udział: 
prezes Stapiński, wiceprezes Woj tyto, 
skarbnik Cholewieki, sekretarze: W ąso­
wicz i Sanojca.

Omówiono cały szereg bieżących 
spraw politycznych i ustalono 
regulamin wyboru kandydatów P. S. t .  
na posłów sejmowych i parlamentarnych.

Wybrano następnie Główny Zarząd 
Wyborczy P. S. L. w następującym skła­
dzie: poseł Bomba, poseł Madej, b. poseł 
Wójcik, Stanisław Wojtyło, Jan Teper, 
Władysław Wąsowtcz, Józef Sanojca.

Omawiano także sprawę uzupełniają- 
cych wyborów do parlamentu w 2 okrę­
gach miejskich: Jasło-Gorlice-Strzyżów- 
Frysztak-Brzosiek-Dębica i Brzeżany- 
Rohatyn-Chodorów-Brzozdowe, w któ­
rych Stronnictwo nasze ma także znacz­
ną liczbę swoich zwolenników — i posta-. 
nowiono co do tego zwołać zjazdy mę­
żów zaufania z tych okręgów, które za­
decydują, czy ma się wystąpić z  własny­
mi kandydatami.

.JKrajowy Związek Ludowcówn odbył

DO SU KIEN  
WŁOSÓW. ZĘBÓW
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tego samego dnia posiedzenie Wydziału 
w obecności prezesa Stapińskiego, wice­
prezesa Teppera, skarbnika Cholewickie- 
go, sekretarza Wąsowicza i członka W y­
działu dra Przybyły.

Na podstawie referatu mecenasa dra 
Przybyły zatwierdzono warunki sprze­
daży „Ilustrowanego Kar jera Codzienne- 
go“ — a następnie Wydział ODjął na wła­
sność „Krajowego Związku Ludowców" 
wydawnictwo „P izyjadela Ludu" i po­
stanowił zwołać na 29 czerwca b.f. nad­
zwyczajne walne zgromadzenie „Kraj. 
Związku".

Wł. Wąsowicz, sekretarz.

I powiatów i gmin
Szebnie (pow. Jasło). i7 maja odbył się 

ta nas ogromny wiec publiczny, na który 
przybyli chłopi z Szebień, Bierówki, W a­
rzyc, Niepli, Chrząstówki, Zimnej wody i 
Br^yszczek. Wiec zagaił gospodarz z Bie­
rówki Józef Oszajca. Przewodniczył wie­
cowi Marcin Kosiba, wójt z Niepli, zast. 
przew. był Piotr Chap z Zimnej wody, se­
kretarzował Jan Bosak, wójt z Brzyszczek 
Poseł Madej złożył sprawozdanie posel­
skie i wygłosił referat p sytuacji polity­
cznej, którego zgromadzeni z powagą wy­
słuchali. O najbliższych zadaniach polityki 
ludowej mówił Józef Sanojca z Krakowa, 
Jędrzej Gajda z Bierówki w ostrych sło­
wach krytykował długosików, tak samo 
Chap z Zimnej wody, a zgromadzeni krzy­
czeli z oburzenia „hańba dlugosikom!" — 
przemawiali ponadto J. Oszajca i wielu 
innych, którzy oświadczyli, że w powyż 
wymienionych gminach ludowcy trzymają 
się twardo przy P. S. L. i Stapińskim.

Po zakończeniu dyskusji uchwalono je­
dni _łośnie następującą rezolucję: 

Zgromadzeni na wiecu ludowym w Sze- 
bniach 17 maja b. r. oświadczają, że ze 
wszystkich sił poprą stronnictwo ludowe 
w walce o ludowe prawa i Uchwalają pre­
zesowi Stapińskiemu, posłowi Madejowi i 
Bosakowi tudzież innym posłom stojącym 
poza Kołem polskiem votum zaufania.

Marcin Kosiba, przewodniczący.

Dąbrowa. 15 maja br. odbył się w Dąbro­
wie doroczny Zjazd powiatowego Związku 
ludowców. W Zjeżdzie wzięło udział około 
150 delegatów z wszystkich prawie gmin po­
wiatu dąbrowskiego. Zjazdowi przewodni­
czył p. inżynier Szpak, Po złożeniu sprawo­
zdania z działalności powiatowego Związku 
ludowców przez zast. pusła inż. Szpaka, p. 
Wojtyto złożył sprawozdanie z przebiegu o- 
brad Kongresu P. S. L. dnia 5 kwietnia w 
Krakowie, zaś p. Sanojca wygłosił -referat 
na temat: Najbliższe zadania polityki ludo­
wej i pow. Związku ludowców. Nad refera­
tem rozwinęła się szeroka dyskusja. Zabie­
rali głos pp.: inż. Szpak, GryBZÓwka ź® 
Strojcowej, Janas z Gręboszowa, Rzeszótka 
z Podlesia dębowego, Białek, Kosiński z Pa­
włów-, Woj tyto i wieln innych. Pe ukończe­
niu dyskusji uchwalono jednogłośnie nastę­
pujące rezolucje J. Flisowskiego:

1. Zgromadzeni na powiatowym Zjeź- 
dzie ludowcy pow. dąbrowskiego w Dą­
browie dnia 15 maja br. przyjmują do wia­
domości z zadowoleniem i głębokiem uzna 
niem uchwały Kongresu P. S. L. z dnia 
5 kwietnia i oświadczają, że władzom 
stronnictwa użyczą wszelkiej pomocy po- 
trzehnej w walce o urzeczywistnienie po­
wziętych uchwał, gdyż wierzą, że prawa 
ludowe dadzą się zdobyć tylko na drodze 
walki.

2. Zgromadzeni wyrażają prezesowi Ja­
nowi Stapińskiemu tudzież posłom ludo­

wym, stojącym poza Kołem Polskiem peł­
ne votum zaufania.

4. Zgromadzeni protestują przeciw ka­
lumniom i oszczerstwom rzucanym w Pia­
ście na ludzi zasłużonych dla P. S. L. i 
rozwoju ruchu ludowego.
Na Zjeżdzie 'wybrano nowy, Zarząd, w któ­

rego skłaa weszU: St. Szpak przew.. Kocha­
nek Stan. z Mędrzechowa, Woj tyto St. z Za 
lipia, Musiał Feliks z NiecLczy zast. przew., 
Musiał Wojciech z Dąbrowy sekr., Białek 
Józef t  Kuziów zast. sekr., ponadto do Za­
rządu dobrano pp.: Adama Gubemata z Lu- 
szowie, Franciszka Urbana z Jadownik mo­
krych, Kosińskiego St. jako reprezentanta 
nauczycielstwa, Kota St. z Nieezajny, Ku­
chnię Andrzeja ze Słupca.

Bieńkówka, pow. Myślenice. Na zebra­
niu najdzielniejszych ludowców nasiej gmi­
ny, w niedzielę 10 maja b. r., po omówieniu 
sprawy rozłamu w P. S. L. wybrano komi­
tet gmiony P. S. L. z najtrwalszych ludow­
ców złożony. Przewodniczącym wyprano Jó­
zefa kaźmierczaka, zastępcą Michała Ry- 
marczyka, sekretarzem Marcina Kiełbusa, 
a skarbnikiem Józefa Rymarczyka.

Dylągowa (pow Brzozów). W dniu św. 
Zofji — odpustu dorocznego naszej parafji 
— przybył do nas, dawno wyglądany, pre­
zes S t a p i ń s k i  w towarzystwie sekreta­
rza W ą s o w i c z a  na wiec. Zebrało się 
moc ludu z okolicznych 10 wsi. Wiec odbył 
się w największym poiządku. Przewodniczył 
wiecowi były naczelnik Józef Banaś i na je­
go to wniosek po długiej dyskusji uchwa­
lono jednogłośnie prezesowi S t a p i ń s k i e -  
m u wotum zaufania i podziękowanie wśród 
okrzyków: Niech żyje! Pan prezes mówił 
dwie godziny o tem wszystkiem, co nas gnie­
cie i dlaczego panowe tak trzymają się pa­
zurami rządów w kraju, które im dają tłuste 
dochody. Przemówienie to przypadło wszy 
stkim do gustu i zadowolony jest naród, że 
usłyszał i uwidział swego wodza, o choć go 
wrogi ludu tak bardzo poniewierają, to tem 
on nam droższy. Potem przemawiał z Dyno­
wa p. Bartmiński, Wąsowicz, Kowalski, No­
wa V} Kuśtra. Uchwalono na koniec uprosić 
p. Bartmińskiego Franciszka, by zaiął się 
zorganizowaniem okręgu dynowskiego pod 
sztandarem P. S. L. tak, by do 1 czerwca br. 
wszystkie wsie miały już Komitety gminne 
P. S. L.

Obecny.
Ochotnica (pow. Nowy Targ). Jeszcze w 

roku 1912 gmina nasza ztożyta do rąk sta­
rosty Grodzickiego 700 koron zadatku na o- 
tręby, które mieliśmy taniej dostać — a do 
dziś dnia o tem nic nie słychać. Gmina zwra­
cała się do starosty kilkakrotnie i upomina­
ła się albo o otręby, albo zwrot pieniędzy. 
Nic nie pomogło. Starosta tłumaczy się, że 
posłał te pieniądze przez woźnego, a woźny 
zgubił. Cóż to kogo obchodzi, co woźnemu 
pana starosty się przytrafiło — przed gminą 
odpowiada pan starosta, a nie jego woźny.
Zapytujemy Pana Namiestnika, jak długo 

jeBzcze będziemy czekali na naszą krwawi­
cę? Czy koniecznie trzeba aż interpelacji i 
skargi do Wiednia?!

Mieszkańcy gminy.
Z Grybowskiego. Co to znaczy urząd anal­

fabetów i co to znaczy ambicja. W gminie 
Pławnej, pow. Grybów, budowano szkołę w 
191o roku i to zlepianą z bardzo lichej mate 
rji, — bo nawet mówiono, że jaskółki z le­
pszej materji zlepiają gniazdo. Wtedy, to ks. 
proboszcz Michał Beister nawoływał z am­
bony, iżby komitet budowniczy, który się 
składał z Wańtuchów, Wszołków i Olech- 
nych, to znaczy z urzędników gminnych, 
nie przystawał na takie liche budowanie, ra­
czej na drwienie sobie z włościan i na mar­
nowanie grosza lekkomyślnie, bo zbudowa­
na Szkoła z tak lichego materjału za kilka 
lat rozsypie się w gruzy. Ks. Beister udał się 
w tej sprawie do Jana Cielucha, posła sej­
mowego z prośbą o obronę, co też poseł Cie- 
luch wniósł interpelację piętnującą w sejmie

z powodu tak ucliego budowami szkół.
Lecz może ktoś powie; a od czegóż komi­

tet budowniczy? Otóż ów komitet budowla­
ny składał się z ciemnych ludzi analfabetów 
nie gardzących kieliszkiem, więc czy nie le­
psza gorzała i piwo łapownicze, niż dobra 
szkoła? Czy myślicie, ż j ów komitet budo­
wniczy dał posłuch nawoływaniu k6 Bei- 
stra. Ale gdzie tam, gorzała i piwo nie po­
zwoliły na posłuch!
Ale w r. 1911 ks. Beister wynagrodził przy­

sługę p. Cieluchowi. Kiedy to p. Cieluch 
kandydował na posła do parlamentu, wtedy, 
ks. Beister krzyknął do gminy Pławno: „nie 
głosujcie na jana Oieiucha ludowca, jenc na 
wszechpolaka Śmiałowskiego, bo to prze­
wrotowiec, socjalista! i to wyklęcie Beistra 
lepiej poskutkowało, jak nawoływanie gmi­
ny Pławna, aby nie przystała na takie zie 
budowanie szkoły. Bo za. to, że poseł CielucL 
bronił gminę Pławną w Sejmie przed wyrzą­
dzoną krzywdą, oprócz Jana Potoka i Sta 
nisława Wszołka cała gmina Pławna nie gło­
sowała na Jana Cielucha.

A co śmieszniejsze! Kredy w Pławnej ze­
brała się Rada (analfabeci) do urzędowania, 
wtedy nadchodzi Ryfka Gross ustrojona w 
branzoletki, broszki, pierścienie i złoty ze­
garek, niby jakaś rodszyldowska miljonerka. 
Rada gminna na widok tak bogatej pani, 
jakby nu ŁUak alarmu powstaje z za stołu 
przyczem daje pokłon, a nawet gdyby była 
pragnęła Ryfka Gross pocałunków na rękę 
to nie musiałaby zbytnio o to prosić. Ryfka 
Gross zażądała uchwały na koncesję wy­
szynku piwa i gorzałki, cc też Rada gminna 
natychmiast uchwaliła. Bo gmina Pławna 
składająca się z 50 nrów prawie samych wy­
robników, więc wobec tego gdzieżby się o- 
beszła bez szynku. Zresztą gminie Pławnej 
bardzo tęskno bez kradzieży, j&kto miało) 
miejsce przed kilkoma rokami, kiedy kra­
dziono zboże, słomę, króliki, kury, kaczki; 
gęsi i gołębie, a nawet i barany. Wójt Mi­
chał Olechny, analfabeta, co trochę to leci z 
wyrokiem do czytania mu za kradzież z la­
su Firyeha. Oto wójt, który wydaje ludziom' 
świadectwa nuurainocn i. 1 cóż dziwnego, że 
taka gmina nie chce dobrej szkoły, nie chce 
głosować na ludowca. Natomiast kłania się 
żydom, całuje po rękach i uchwala koncesje 
na wyszynki. Hm. Cóż się dziwić analfabe­
tom!

Dalej, jaką jeszcze otrzymał zapłatę Jan 
Cieluch od gminy Pławnej za interpelację 
o ich szkołę? Oto niejaki radny Jędrzej 
Wszołek podczas wyborów w r. 1911 rzucił 
straszne oszczerstwo puśród wyborców, gło­
sił po jarmarkach w Ciężkowicach, w Bobo­
wej, że gdy Jan Cieluch w Grybowie na ryn­
ku przemawiał z chłopami, nadeszła żona 
Jana Cielucha i miała się wyrazić: „Chodź 
do domu, co będziesz prosił chamów o gło­
sy, rząd i tak cię zrobi posłem"!

To straszne oszczerstwo, rzucone pośród 
lud, utrąciło kandydata Jana Cielucha. Za 
kilka tygodni przyznał się ów oszczerca Ję­
drzej Wszołek do Wojciecha Potoka i do 
"Wojciecha Fabisia, iż tem zapłacił Cieluchowi 
za to, że interpelował w Sejmie o ich 
szkołę".

Oto jest zapłata za pracę ludowemu po­
słowi!

Ale ks. Beister tego nie widzi, bo i on to 
samo robi. W. P. /

Czuli' e. pow. Kraków. Starostwo ska­
zuje chłopa na 5 dni aresztu. Istnieje w 
państwie austrjackiem jedno przestarza­
łe rozporządzenie, na mocy którego wła­
dze polityczne mogą ludzi karać aresztem 
bez uciekania się do badań sądowych, w 
drodze administracyjnej. Jest to tak zwa­
ny „Prtigeipatent", a pochodzi z roku 
1857, kiedy Austrja nie miała jeszcze u- 
śtroju konstytucyjnego. Dziś ten pateyi 
stał się narzędziem szykan w ręku niektó­
rych starostów. Źe tak jest, wskazuje na 
to fakt ze wsi Czulice. Ksiądz tamtejszy 
Andrzej Bielski, jeszcze od czasów wybo-

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I  D L A  P A Ó  
*  *  *  + *  POD riR M A  * * * « ! • « ! »
Z Y G M U N T  Ś L I M A K O W S K I
KRAKÓW. RYNEK GŁÓWNY U N IA  A-B.

K o r o n  R  i ,  W s t ą ź K i ,  T i u l e ,  O a z y ,  
B lu z y ,  H a lK i ,  R e f o r m y ,  R . ę K a w ic z K i .
Przybrania do sukien i pnybory  do szycia.
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»ó’«r <!o pai lamentu w roku 1911, czuł złość 
do gospodarza Jana Kordasia za to, Iż ten 
byl przeciwnikiem kandydata kierykame- 
go Zgórniaka. Z tych też powodów starał 
się ks. Bielski, Jak to mówią, „wykopać 
j»sa“ Kcrdusiowi. Trafiła mu się giatka 28- 
kwietnia b. r. Pastuch księży chciał zająć 
gęsi z pastwiska gminnego, że to niby 
miały się paść przedtem na łące księżej. 
Ody to Kordaś spostrzegł, odpędził owego 
chłopaka uderzywszy go powrozem.
. Ks. Bielski dowiedziawszy Się o tem, nie 
zwrócił sie na drogę sądową, bo wiedział, 
że w sądzie Kordasia nie sądzono by ostro. 
Zwrócił się ao starostwa krakowskiego, a 
to poszło księdzu zaraz na rękę i nie py­
tając się wiele, skazuje Kordasia na 5 dni 
aresztu bez zamiany na grzjwnę. Z Kor 
dasiem był w starostwie jego obrońca dr. 
Przeworski, ten zaraz sprzeciwił się i wo­
bec tego wniósł rekurs do Namiestnictwa

Nie potrzebujemy objaśniać Czytelni 
kom tego faktu, on sam mówi, że jak dłu­
go chłopi nie złamią przewagi wrógów po­
litycznych', tak długo za lada giupstwo 
będą zamykani do aresztów przez staro­
stów. Pan komisarz bowiem Papee sądzi, 
że jak parlament nie obraduje, wolno mu 
brykać!

Jeleśnia pow. Żywiec. Do tego, co juz było 
pisane o ks. Sycu pragnę jeszcze irochę dodać 
Mianowicie, że te. proboszcz zamiast bronić 
sprawy polskiej na kresach, to popiera na ka­
żdym kroku Niemców. Gdy były wyloty do 
Sejmu na wyborców, to, by nie głosować na 
kierownika szkoły, zaeuegu obywatela, daje głos 
na Niemca Szuberta, kanaydats, żydowskiego. 
Gdy jaki Niemiec zjedzie z arcyksiązęcej dy­
rekcji, to omal się w pasie nie złamie ud ukło­
nów. A  kiedy uigaiiy teraz sprowadza, to ze 
Śląska, bo mu z polskiej fabryki do gustu nie 
przypadają. I osiem tysięcy koron oblanych łza­
mi i potem ki wawy m chłopa pcha w gardła nie­
mieckie. W komitecie kościelnym, co chce, to 
robi, jak kiwnie pf.lccm w bucie, tak mu muszą 
potaknąć, Z 38 tys. konkurencji poDił pieDanję, 
teraz dostawia się piętro wiaarjowce o 4 poko­
jach za tO tys. koron. O kościele nie myśli, tynk 
odpada dalej z 3ufitu, żand&rmerja tego nie wi­
dzi, ani c. k. Starostwo. Życie chłopskie to prze­
cież nic nie -naczy. A  organistówka pożal się 
Boże, gorsza od stajni, nawet bydło by w niej 
pozdychało tylko nie organista, on to wytrzyma. 
Tak się to rządzą proboszcz Syc i klika chrze- 
ścijańsko-ludowo-wszechpolska .Ale co dtlej 
będzie to niewiadomo, bo prowadzenie takiej 
gospodarki jest niemożliwe. Są przecież 'środki 
do wglądnięcia w i zafowanie groszem publicz­
nym. Stary Lodowiec.

EMIGRACJA.
Kto więc może jechać? £9 maja po połu­

dniu przejechał przez Kraków pociąg z 
300 emigrantami, którzy wracają z Ame 
ryki. Ludzie cl przed 6 tygodniami udali 
się do Ameryki, jednak po przybyciu o- 
krętu na wody amerykańsKie, nie pozwo­
lono im nawet wysiąść na ląd, lecz rozka­
zano jechać z powrotem do Europy. W ła­
dze amerykańskie tłumaczą tem niedopu­
szczenie do wylądowania emigrantów, że 
wedle przepisów emigracyjnych nir, mają 
wstępu na- ląd amerykański analfabeci i 
ludzie w podeszłym wieku, nie zdolni do 
pracy. Wśród tych właśnie emigrantów 
byli przeważnie analfabeci i starzy. Po­
chodzą oni po większej części z powiatów 
wschodnich Oalicji.

Tak więc austriacki rząd nie paszcza lu­
dzi młodych do Ameryki, a Ameryka zno­
wu starszych.

Z głodu chyba przyjdzie padać ludziom 
wskutek nędzy w Oalicji. Prezes Stapinski 
dobrze robił, jeśli zawczasu starał się po- 
módz ludziom do wyszukania innych kra­
jów do emigrowania, co taką zaciekłość 
różnych’ hrabiów rzymskich i wszechpola- 
ków i innych rozbijaczy obudziło.

P  l i  Ł  'J J A  C I h  L L U D U

Dziś lud musi cierpieć wskmek fej 
wszechpolskiej wściekłości.

* * *

Proces o spadek polskiego wychodźcy. 
W  parafji Bożego Ciała w Berlinie zacho­
rował Polak, nazwiskiem Wasilewski. Za­
oszczędził on sonie kilka tysięcy marek 
i zanim go do lecznicy odwieziono, oddał 
książeczkę oszczędności oraz kilkaset 
marek gotówki do przechowania księdzu 
proboszczowi HocńeiselojM, zaznaczając, 
że gdyby umarł, ma ksiądz te pieniądze 
rozdzielić pomiędzy rodzeństwo. Chory 
zawiadomił o tem brata swego, który go 
odwiedził w lecznicy. Gay Wasilewski u- 
marł, udał się brat do księdza Hocheise- 
la, żądając wydania pieniędzy, lecz otrzy­
mał odpowiedź, że brat, umierając, prze­
znaczył pieniądze te na kościół. Przyszło 
do skargi i sąd przyznał słuszność skar­
żącemu, a na oskarżonego księdza nało­
żono koszta procesu, wynoszące przeszło 
tysiąc marek.

1 MJMności polityczne. [
Z  C A Ł E J  P O L S K I .

Zabór austrjackl Cesarz podpisał już 
nominację Stanisława Niezabitowsktego 
na marszałka Galicji. Nowy marszałek po 
nominacji oojął rządy marszałkowskie. 
Na tę nominację złożyły się dwa powody

Stanisław NiezaMtow.kL

Pierwszym jest to, iż Niezabitowski jako 
referent seimowej reformy wyborczej był 
za jak najszybszem jej załatwieniem. 
Drugim powodem jest zaś to, iż Niezaoi- 
towski jest obszarnikiem, podolakiem, a ci 
dzisiajr rządzą.

Zabór pruski. Co roku sejm niemiecki u- 
chwalał dla niemieckich urzędników tzw. 
..Ostmarkenlage“ , czyli „dodatek na kre­
sy wschodnie", dla walki % Polakami. Te 
go roku jednak, mimo żądania pruskiego 
rządu, „dodatku" tego nie uchwalono 201 
głosami przeciw 131. Polakożercze pisma 
niemieckie ciskają gromy na tych niemiec 
kich posłów, którzy nie chcieli przyłożyć 
ręki do tak haniebnego czynu!

Z obcych stron świata.

Austrja. Choroba cesarza mija pomyśl­
nie. Rychłe powrócenie do zdrowia opó-

Nr. 21.

źnia poćieszły wiek cesarza. Mimo to jed­
nak cesarz odbywa już zwykłe spacery.

Czechy. Przed sądem w Pradze zakoń­
czyła się znana czeska ,.dlugosowina“ —• 
cży.lf afera przekupnego zdrajcy-polityka. 
Czeski Długosz, Swiha, miał nątyle czel­
ności jeszcze, by stanąć przed sądem w. 
obronie swego „honoru" i rozumie się, 
przegrał — gdyż redaktor Heller, który 
na wierzch wyciągnął świństwa Szwihy. 
dokłaany dowód prawdy przeprowadził.

Nasz galicyjski Długosz był od Szwihy 
sprytniejszy, pozostał w ukryciu, a za m< 
Ijony, z krzywdą ludzką zdobyte, kupił 
partję diugosikow i aziś taki diab, prze­
wodząc lokajskiej partji, ociera się jesz­
cze o uczciwych łudził 

Rosja Car, zatwierdził załatwiony 
przez Dumę i Radę państwa na r. 1914 
kontyngent rekruta w sile 685.000 ludzi. 
Jak widzimy, będzie to najliczniejsza ar- 
.tija na całym świecie, licząca ponad ml 
ljon ludzi w czasie pokoju.

Albanja. Pisaliśmy już w „Przyjacielu 
Ludu" o tem, iż w Albanji są dwa rządy. 
Jeden ks. Wieda — drugi zaś Essada Ba­
szy. Essad Basza wszystkiemi siłami sta­
rał się zagarnąć rządy w swe ręce, u- 
suwając zupełnie ks. Wieda. Knowania! 
jednak przewiotnego ministra odgadł ks. 
W ia i nim Essad Basza zdołał się poła­
pać, otoczył go wojskiem I aresztować 
kazał. O przebiegu całej sprawy nie do­
noszą pisma, gdyż trzymaną ona je»t w 
Scisiej tajemnicy. Wiemy tylko, iż aresz­
towanie popularnego wśród Albańczyków 
ministra, wielkie wywołało oburzenie 1 
powstanie chłopskie przeciw Widowi. 
Do walK jeszcze nie przyszło.

Włochy. W  calem państwie włoskiem, a szcze­
gólnie w Rzymie, Neapolu, Medjoianie, Floren 
cji, Turynie itd. odbywają się wielkie deuiOuSW*- 
cje nieprzyjazna dla Austrji. a to z powodu wy­
padków, jakie zaszły w Trjećcie 1-go maja. O 
Trjest toczą się caraz to Ostrzejsze walki mię­
dzy Włochami a Słoweńcami, o to, czy Trjest 
ma być włoskim, czy słowońskiem miastem. Do­
tychczas Włosi rządzili i rządzą w Trjeście, lu- 
Jnosć robotnicza jest przewaiuie^ słoweńska. 
Rząd austrjackl sprzyja tam raczej Słoweńcom, 
gdyż wie, ie  Włochy spoglądają na Trjest ła­
pczywym okient i chciałyby go przyłączyć do 
królestwa włoskiego. Tak przewidują, źo kie­
dyś o Trjest przyjdzie do wojny między Wło­
chami a Austrją.

1 O K R U S Z Y N Y |
Zgromadzenia, na których będę obecnym: 22 

maja Męcinka pow. Krosuo. —  23 maja do po­
łudnia w Białobrzegach pow. Krosno. —  24 ma­
ja Myślenice —  28 maja Bochnia. — 30 maja 
Wola Zarcs.ycka kolo Leżajska. — 81 maja So­
kolniki pow, Tarnobrzeg. — 1 czerwca Nisko.—
2 czerwca Kraków powiat. — 5 czerwca Rze­
szów. — Na zgromadzeniach tych, przeznaczo­
nych wyłącznie dla zaproszonych ludowców, 
zorganizujemy Powiat. Związki ludowców, tu­
dzież komitety powiatowe P. S. L.

Zebranie w Łańcucie, które się miało odbyć 
29 maja, z powodu terminu sądowego w Mąko- 
wie, odroczono do 4 czerwca. StapińskŁ

Przypieczętowanie kłamstw-.. Niepotrzebnie 
się Tadca Kędzior przechwala z dobrodzieiistw, 
które miał powiatowi naszemu wyświadczyć, 
tych bowiem nie znamy. Tosamo dotyczy sura- 
wy zapomogi danej przez ministerstwo wyzna? 
i oświaty na kościół w Otfinowie. O zapomogę 
wystarał się nikt inry tylko Jan StapińskL — 
Sprawa przedstawia się w następujący sposób: 
Gmina Otfinów starała się o bezprocentową po­
życzkę na budowę kościoła w Otfinowie. TJdano 
się z prośbę do poBła Kędziora o poparcie w tej 
sprawie w ministerstwie wrzrań i oświaty. Po­
seł Kędzior odpisał, że bezprocentowej pożyczki 
nie będzie. Wtedy proboszcz miejscowy W  róci! 
się z prośbą do Musiała i Kasprzaka, by się w 
tej spr* wie udali do Stapińskiego. Wyjechali 
tedy oni lo  Wiednia w tej Bprawie w deputacjl 
Po pierwsze udali się do Bojki tego jedoak w
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Wiedniu nie zastać. Następnie udali bię do Kę- 
dzio.a, i 6uynj nie Tomasz Pluta, 4K.adv.nik z 
dąbrowskiego, bawiący w Wiedniu, toby z Kę­
dziorem nawot nie oyh się widzieli. Pluta tedy 
Kędziora sprowadził, a on oświadczył Kasprza­
kowi i Musi-łowi, że on nie jest ich posłem, cze­
góż zatem od niego chcą, nie na niego przecież 
głosowali. Stapiuski przyjął ich bardzo serde­
cznie, i dał list do proboszcza, że kościół będzie. 
5000 koron już dostali, a teraz proszą, by dta- 
piński postarał się o przyspieszenie wypłacenia 
dalszych 5000 koron. Jemu też należy się wdzii • 
cz&oSó za to od wszystkich parafjan.

S t  w _ z dąbrowskiego.
kuniec „Gazety ludoiej" nastąpił niedawno 

cicho i w tajemnicy przed światem Nieboszczka 
toczona już od dawna jadem zdrady i nienawi­
ści ku Polskiemu Stronnictwu Ludowemu, sprze­
dawała się każdemu, ktu pUctt. Na przemian 
używtu jej wszechpolscy, klery hali, Pt ihczycy, 
aż wreszcie kupiona przez Długosza, ca wie­
czny sen położyć się musiała. ,.Gazeta Ludowa" 
to żywy przykład tego, eo ip. o wad za zarada 
chłopskiego sztandaru!) Z frondy dziś nie zo- 
dUo śladu, a tylko między ludem zostało wspo­
mnienia zamachu na eałeśo chii^aJdej armji, 
który w niwecz zię obrócił. Loe froncy czak. 
i d!ui,oe:kóa i dhigoeiLowego piasta" —  bo 
„trk zawale zdrajcc m bywat“

Uaziały ubłopskie, zebrane na towarzystwu 
wydawnicz , oczywiście przepadły, a ponieważ 
deficyt pozostały po „Gazecie Ludowej" wynosi 
ponad 5000 koron, więc y***"'dopodobnie k iłą  
członkom zapłacić jeszcze po 10 koron. Będą 
mieli frondziści pamiątkę po Dąbskim.

Kurs un w"ięytaclri mucsr.yairtotwa ludowo- 
go odbędzie się tego roku w czasie wakacyj­
nym. Jest on dla naucz. lud. pięknem świadec­
twem wysokiego wyka*tałcunia i poświęcenia 
w pracy dla dobra polskiego ludu —  gdyż, j ł 
wiadomo, w ■_&»< Jazycfa czasach, przy głodo­
wych dochodach, potrzeba wielki egu zaparcia 
się siebie, odmówienia nie jednej rzeczy ty  
módz brać udział w drogim bądi co bądź kur­
sie.

Frymarka ziemią polską. „Dziennik Kujawski" 
z przuuósk. uouosi, żc w środę z. t. przewłaszczył 
pulbU Bank Kredytowy 298-morgowe gospodar­
stwo Liszkowo w powiicie inowrocławskim nie­
jakiemu Zielińskiemu z Inowrubławia, a ten od­
stąpił je zaraz ^dnemu z agentów, pracującycn 
dla > ittelstanjkassy i komisji k olotdiuyjnej 
Do Liszkowa przybył już zarządca Niemiec. — 
Bank kredytowy, pociągnięty przez „Knrjer Po­
znański" do odpowiedzialności, ujpir.wle<fhrii 
się. ze owego Z^elutskie^o polecił mu Bank lu­
dowy w Pakości, jako dobrego Polaka, te zre­
sztą sam nr tej transakcji stracił 60 000 ma 
Prócz .ego Bank kredytowy doręczył natych­
miast tak Zielińskiemu, jak 1 Mttelstandkassie 
oświadczenie tej treści, te oba kontrakty i oba 
przewłaszczenia zaczepia, ponieważ z góry był 
zamiar wprowadzenia go w błąd.

Tegoroczny aw“ns oficerów, jak donoszą g»- 
z by wojskowe, będzie bum o hojny. 1500 ofi­
cerów będzie posuniętych w maju br, do wyż­
szych rang i płac. Około 200 jenerałów i pułko­
wników, dłużących ponad 35 lat, będzie przenie­
sionych na pensję, aby zrobić miejsce młoJ 
87} m. Będzie to kosztować znów dziesiątki mi- 
ljofców koron rocznie. Ale dla wojska — po­
wiada rząd — pieniądze być muszą.

Nowy Bpoaób wyzysku, jakiego się dopuszcza­
ją jaśnie wielmożni panowie obszarnicy n_> do 
bv iku chłopskim, wykryto świeżo w łurawnie.
O.isamik tamtejszy hr. Sarzyński, zawarł kar­
tel z handlarzami bydła i zmusił ich do zniżenia 
ceu targuwycn w tym celu, aby on sam mógł 
kupić za bezcen inwentarz żywy od chłopów. 
Z tego faktu można uabr&ć przekonania, żt to

Czem Amerykanie bronią kai,d?u panamskiego.

nie pierwszy taki wypadek. Tak to na każdym 
Kroku czyhają na chłopską krwawicę. Tylku 
silą organizacji i poetaohem mogą się chłopi 
przeciwko takim wampirom zabezpieczyć.

Armata potwór. Powyż»zv obrazek 
przedstawia olbrzymie działo. Które Ame­
rykanie ustawili przy wjaździe do kanału 
panamo ilriego. Służyć ma ono jako obrona

ch.
aal pan-mski, to

Iirzed pr^cj izdera nieprzyjacielskich armji 
ab mnterjałów wojennych.

Dodać należy, iż kanał i 
jedno a największych i naji 
dzieł ludzkich. Przecina on Amerykę 
2 części północną i południową a łączy 
2 oceany Atlantycki z oceanem Spokojnym. 
Przez wybudowanie t k a n a ł u  skłócono 
ogromnie drogę morską, bo okręty ze wscho­
dnich wybrzeży Ameryki nie potrzebują 
opływać Ameryki, jadu: do Azji.

Amerykanie cboąo być wyłącznymi pa­
nami tego kanału postawili tedy na jego 
brzegach tak olbrzymią armatę, że 16 lu­
dzi wygodnie z rozłotonemi rękami stać 
może na jej rurze.

Z  aali Sokoła w Borysławiu usunięto portret 
Długosza jako korupcjonisty i odesłano do Siar. 
Prawda zwycięża.

Olbrzymia defraudacja na poczcie krakou'
sldej. W  poniedziałek ld b. m. spostrzeżono na 
Głównej poczcie w Krakowie ogromną defion- 
dację. OHcjal pocztowy niejaki Wilczek, o dość 
burzliwej przeszłości, zdefraudonał w lie lile lę  
w czasie swej służby około 200 tysięcy kona i 
uciekł w niewiadomym kierunku.

Wilczek pochodził z Komorowie pod Białą, a 
za sobą miał już nie jedną awanturę jako urzę- 
dtik pocztowy w Stróżach i Limanowej. Był 
on nawet zawieszony w urzędowaniu, a nastę­
pnie przeniesiony za karę do Krakowa. Tu tak 
pirybupnął, to dtuio gu do pouzty wozowo-ple- 
niężnej. Z tego gkojzystrl i w niedzielę w czasie 
swej służby po południu zdefraudował kilka li­
stów pieniężnych na 198 tyi. koron.

Gdy w poniedziałek nie przyszedł do służby, 
spostrzeżono i;rak listów. W tej cht.ili rozpo­
częto poszukiwania za nim. Gdy go w Krakowie 
nie znaleziono, rozesłano za nim listy gończo te­
legraficzne. Na ucieczkę m ifł ou dość czasu. — 
Przypuszczają, iż Wilczek uciekł do Rosji za 
pośrednictwem przemytników.

Wilczek liczył lat 89 i był od roku żonaty. 
Fałwzerze i szaścl. Ze zdziwieniem wyczyta 

łem w Nrze 17 „Piasta", oszczerstwa i kłamstwa 
o Kuugresie P. S. L. w Krakowie 5 kwietnia, 
podpisane m ,jem Imieniem i nazwiskiem.

Otóż oświadczam, i i  kłamstw tyoh nie pisa 
łem, tylko jakiś drab Długosza użył mego nazwi­
ska, aby napaść na ludowców i naszego prezesa 
Stapińskiego.

Nie tylko, że kłastw tych nie pisałem, ale o- 
świadczam publicznib, że Stapińskiego i posłów 
przy nim stojących pochwalam za ich szczero-

culopską politykę. Wyrazem tego byl też B ól 
gres 5 kwietnia, ta olbrzymia masa chłopska; 
która zjechała się, aby z całą uczciwością swą, 
szczerem chłopakiem sercem i miłością bronić 
swej chłopskiej polityki i pokazać jak silną jest 
chłopska armja. Lecz podły oszczerca wstydzi!
się oszczerstwa wiasnom uazy i iem podpisać,
więc sądził, że ja chłop nic nie będę mówił d 
sfałszowaniu mego nazwiska 

Z  tego możecie Bracia Chłopi widzieć, ile to 
kłamstw i oszczbistw rzuca dlugcdków „Piast". 
Nadsyłają mi go z . darmo, lecz odbślę im go, bo 
w nim prócz oszczerstw na Stapińskiego niema 
nic dla cniopów. My chłopi ludowcy, to nie dhi' 
gosiki, co byli na swojem zbiegowisku w Tar­
nowie w garstce za pieniądze Długosza. Nasi de­
legaci byli wybierani z gmin i za swoje pienią­
dze byli w Krakuwie. To łajdackie sfałszowanie 
me jo  nazwiska pumicznie piętnuję 

Przeczyca, pcw, Pilzno. Józef Czec
Szczery ludowiec. 

Składni' pocztową otwarto 15 b. m-w Tarna­
wie pow. Bochnia.

Zwracamy imp \gę naszych Czytelni-j 
ko* u.a ogłoszenie firm y J. Kukulski 
i W  Lorenc w  Jaśle, skład maszyn do 
szycia, rowerów i patofonów.

+  M A B S T  kostka
za

do natyrhMlastowago sporządzenia 
gotowego roaołu wołowogo

jest najlepsza!

Dalsze skutki v  
zeszłorocznej kląski.
Z różnych stron kraju nadchodzą o- 

krzyki rozpaczy chłopskiej. Bydło roga­
te, przezimowane z wielkim trudem, pada 
teraz masami, zwłaszcza w okolicach ni-

HU interesie własnego zdrowia, powinien każdy palić wyłącznie fajko
f f |  z a o p o t r z o r - e  b a n d e r o l ą  

P o l s R i e g o  Z w i ą z K u  N a u  
c Z jŁżi o l d t w a  l u d o w e g o  w  
G a l i c j i ,  w y r o b u  z r a n e j  

-  -  f a b r y k i

i Rudolfa Herlicziii
w Krakowie.
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zinnych na Podkarpaciu. Z powiatów 
Krośnieńskiego, jasielskiego, sanockiego, 
brzozowskiego i t. d. nadchodził Liobowe 
wieści, że i po kilka sztuk bydia w jednej 
oborze zginęło, to na lamikost, to ua mo- 
tylicę i t. p.

Ale o żadnej akcji ratunkowej rządu w 
tej dziedzinie nie słychać, pomimo, żc 
wielką winę tu rząd ponosi. Przewidywa­
no i przepowiadano tę klęskę z powodu 
złej paszy, dlatego domagano się dosta­
tecznej ilości soli bydlęcej i pasz treści­
wych. Niesty, skończono albo ua zu­
pełnie pustych obietnicach, aibo udzielo­
no takiej pomocy, że właściwie na bole­
sny żart to zakrawało.

Mleczność krów, nawet najlepszego 
gatunku, nie tylko u jałowych, ale i u o- 
cielonek, spadła prawie do zera.

Możeoy teraz jeszcze towarzystwo rol­
nicze zakołatało do rządu, aby udzielił 
choć częściowego odszkodowania gospo­
darzom za padłe sztuki bydła? Na miłość 
boską, róbcie coś, bo doprawdy; dojdzie 
do rozpaczy.

Nie tylko bydło rogate ginie masami, 
ale nawet drób. W  Krośnieńskiem i Ja- 
sielskiem sprawdziłem, że w bardzo wie­
lu gospodarstwach wyzdychały kury co 
do jednej, tak, że i w tym dziale gospo 
darstwa straty dosięgają znacznych 
kwot.

Wreszcie/ zwrócono mi uwagę, że poja­
wiło się masami jakieś robactwo dawniej 
nie spotykane, podobne do pędraków, ro­
bactwo to nie tylko podgryza jarzyny i 
zboża, ale nawet koniczynom zagraża. 
Trafia się, że całe płaty pól z koniczyną 
wyglądają jak ugór, tak doszczętnie owo 
robactwo wyżarło wszystko.

Dodawszy do tego, że oziminy, z nieli­
cznymi wyjątkami, rzadkie i już przy­
mrozkami podcięte, nie rokują nawet śre­
dnich zbiorów, możemy już teraz nieste­
ty przewidywać, że rok ten dla gospoda­
rzy źle się zapowiada.

Możeby c. k. rząd zechciał się z  tym 
stanem rzeczy liczyó i zawezttSu zająć 
odpowiednie stanowisko.

^  Jan Staplński.

Nieco o oprawie roślin 
warzywnych.

Niejednokrotnie zachęcały już różne 
gazety rolnicze, aby gospodynie na wsi 
uprawiały różne ja r z y n y nie od rzeczy 
będzie, jeżeli napiszę coś nie coś w tej 
sprawie także w „Przyjacielu Ludu“ .

Wszystkim wiadomo, że ludność rolni­
cza, przy natężającej pracy niedostatecz­
nie się odżywia, a co gorsza, potrawy i 
sposób sporządzania potraw z tych pro­
duktów, których dostarcza własne gospo­
darstwo, są za mało urozmaicone, zanad­
to jednostajne. Wprowadzenie uprawy 
rozmaitych jarzyn, wprowadziłoby w spo­
sobie odżywiania się większą rozmaitość. 
W  ostatnich czasach nawołują lekarze co­
raz częściej ludność miejską, aby więcej 
używała jarzyn, a mniej mięsa, gdyż od­
żywianie się pokarmami z przewagą mię­
sa, wywołuje przeróżne choroby w orga­
nizmie ludzkim. Na wsi nie zachodzi jesz­
cze ta obawa, ponieważ mięsa używają 
tyłko zamożniejsi gospodarze i to rzadko, 
najczęściej zimą, gdy zabije się coś z nie­
rogacizny, ale zachęta do używania róż­
nych jarzyn, powinna się odnosić także do 
ludności wiejskiej.

Wszędzie prawie uprawiają gospodynie 
kapflstę głowiastą, w niektórych okoli­
cach nawet we wielkiej ilości na sprze­
daż; ale tylko w jednej prawie odmianie; 
mało znaną jest kapusta wioska, bruksel- 

v ska, czerwona i t. p. W  niektórych okoli­
cach uprawiają gospodynie dużo cebuli 
jako jarzynę dochodową, rzadziej już sa- 
spotkać można karafioly, pomidory, faso­
le szparagowa, groch cukrowy, nie mó- 
dzą ogórki i salate, a już rzadko gdzie 
wiąc już o innych. Sposób uprawy jarzyn 
w oeródkach koło domu nie da się najczę­

ściej zastosować w gospodarstwach 
chłopskich, raz dlatego, że wymaga dużo 
pracy, a gospodyni czy gospodarz zajęci 
być muszą przedewszystkiem robotami w 
polu, po drugie przy gęstem położeniu za­
gród i przy rozwiniętej hodowli drobiu, 
me dadzą się żadne jarzyny utrzymać w 
pobliżu domów, gdyż drób wszystko zni­
szczy, jeżeli nie swój, to sąsiedni, chyba, 
że ogród otoczy się szczelnie wysoką 
a arogą siatką drucianą.

Tylko w miejscowościach, gdzie jarzy­
ny łatwo jest dobrze sprzedać, co może 
mieć miejsce w pobliżu większych miast, 
tam uprawa jarzyn na większą skalę jest 
możliwa i powinna się rozwijać — tam też 
nawet większe wkłady na ogrodzenia, in­
spekty, regulówki mogą się opłacić. Tru 
dno zaś żądać, aby gospodynie wyzbyły 
się hodowli drobiu, z czego zwykle pokry­
wają drobne wydatki domowe, na rzecz 
uprawy jarzyn. W  przeważnej większości 
gospodarstw wiejskich da się zastosować 
uprawa jarzyn na potrzebę domową, tyl­
ko w połączeniu z roślinami uprawianemi 
w polu. Wprawdzie ładne okazy jarzyn 
otrzymuje się na roli nadzwyczaj staran­
nie wynawożonej, ale dla potrzeb domo­
wych wystarcza i średnie okazy, jakie u- 
dać się mogą między kapustą czy buraka­
mi, tembardziei, że pod te rośliny upra­
wia i nawozi się rolę coraz staranniej.

Bardzo dobrze można połączyć uprawę 
buraków pastewnych z burakami ćwikło­
wymi; buraki sadzić się powinno rządka­
mi na płaskiej uprawie w odległości rzą­
dek od rządka 45—60 centymetrów, w 
pojedynczych zaś rządkach naprzemian 
buraki pastewne i ćwikłowe w odległości 
na dobrą piędź. Taksamo naprzemian z 
burakami posadzić można na innych tząd- 
kacn marchew i pietruszkę.

Pomiędzy zaś kapustą, posadzoną na 
płaskiej uprawie, można posadzić karafio- 
ły, kapustę włoską, czy brukselską na­
przemian z  kapustą głowiastą,

U żadnej zaś gospodyni nie powinno 
braknąć ogórków. Roślina ta, należąca ao 
jarzyn dyniowatych, łatwa jest do upra­
wy. Tylko w lata wilgotne, zimne i w za­
nadto słoneczne a posuszne zawodzi. M o­
żna ogórki uprawiać sposobem przyspie­
szonym, wysadzając w paczkach lub wa­
zonikach na odnach w drugiej, połowie 
kwietnia nasiona, a po wykiełkowamu 
przesadzać w drugiej połowie maja o- 
strożnie na grządki w polu, lub siać 
wprost ua grządkach, przy końcu maja. W  
pierwszy sposóo posadzone, dają zbiór o 
dwa tygodnie wcześniejszy, co bardzo 
ważną jest rzeczą, bo wywiezione w tym 
czasie na targ, drożej mogą być sprzeda­
ne, a co ważniejsze, wyparłyby ogórki 
węgierskie, które w tym czasie calemi 
masami na rynkach się pojawiają.

Ogórki sadzić się powinno na grząd­
kach półtora do dwóch metrów szerokich, 
dobrze wynawożonych już w jesieni. 
Grządki na wiosnę obsadzać można cebu­
lą lub sałatą, zostawiając środkiem wolny 
pas 50 ctm. szeroki; samym środkiem 
grządki powinno się zrobić rowek sze­
roki i głęboki na łopatę i w ten rowek 
zaraz z wiosny nałożyć przegniłego gno­
ju, lub kompostu, albo odchodów z pod 
drobiu wyniesionych z ziemią. Po zasypa­
niu i wyrównaniu ziemi, wysadza się w je­
dnym rządku środkiem grządki przy 
końcu maja nasiona ogórków ziarnko ko­
ło ziarnka, w odstępach paro-centymetro- 
wych i nakrywa się płytko ziemią. Za­
nim ogórki rozwiną się w tak zwane 
„sznury“ . to cebula czy sałata wyrosną i 
można je zebrać. Samym zaś krawędziem 
grządki ogórkowej można posadzić faso­
lę szparagową tyczną w odstępach metro­
wych, ponieważ ogórki lekkiego zacienie­
nia nie obawiają się. W  bardziej słonecz­
nych położeniach, na wystawach południo­
wych lub południowo-wschodnich, można- 
by to między fasolą posadzić po jednej sa­
dzonce pomidorów. Rozsadę kapusty wło 
skiej, brukselskiej, karafiołów, pomidorów 
można niedrogo dostać u fachowych ogro-

dntKow, nasiona zaś ogórków, fasoli, szpa­
ragowej pietruszki, groszku cukrowego w 
spółkach handlowe rolniczych.
^  y  Jan Stempek.

Ogłoszenie krakowskiego Tow. Ogrodniczego 
w sprawie sadów wzorowych. Tow. ogrodnicze 
w Krakowie zakładać będzie w jesieni 1914 r, 
sady wzorowe na warunkach następującycu:
1. Sady wzorowe zakładane będą u właścicieli 
rolnych, nie posiadających więcej jak 30 mor­
gów poła. 2. Pole, na którem ma być założony, 
sad wzorowy, nie może wynosić mniej jak mórg, 
a więcej jak dwa morgi i musi być położone 
w miejbcu, koło którego przechodzi lub prze­
jeżdża znaczna ilość ludzi. 3. Dobór gatunków 
i odmian do sadów wzorowych uskutecznia ■ 
Tow, ogrodnicze. 4. Sadzenie drzew, pielęgno­
wanie ich i uprawę ziemi w sadzie uskutecznia 
właściciel według wskazówek instruktora Tow. 
ogr. 5. Drzewek dostarcza Tow. ogr. albo bez­
płatnie albo po zniżonej cenie. Zniżka wynosi 
20 proc. od cen setnych Zakładu sadowniczego 
„Glinka11, Zarówno w jednym jak i w drugim 
wypadku opłaca Tuw. ogr. koszta opakowania 
i przewozu koleją do ostatniej stacyi odbiorczej. 
Wypadek drugi może zajść wtedy, jeżel We wsi' 
danej istnieją sady wzorowe, do których udzie­
liło Tow. ogr. drzewek bezpłatnie, a których 
w jednej gminie nie może być więcej jak dwa, 
6. Pomocy fachowej do badania gruntu, tycze­
nia sadu, sadzenia drzew i dalszego pielęgno­
wania tychże, udziela bezinteresownie Tow, 
ogr. Koszta przywozu instruktora z kolei lub 
z miejsca. jego urzędowania ponosi właściciel 
sadu.łjSa podstawie porozumienia z c. k. Tow, 
Rolniczem w Krakowie zakłada Tow. ogr. sady 
wzorowe w powiatach nastędujących : a) w bial­
skim; b) w bocheńskim; c) w brzeskim; d) w. 
chrzanowskim; e) w krakowskim, w części po­
łożonej na północ od liuji Wiedeń-Kraków- 
L/WÓw; t) w ropczyckim; g) w rzeszowskiił, 
h) w tarnowskim; i) w wadowickim. W  reszc*D 
pow. krakowskiego i w innych powiatach Ga­
licji zachodniej, poza wymienionyńii, zakłada 
sady wzorowe e. k. Tow. Rolnicze w Krakowie 
(plac Szczepański 8) Podania o sady wzorowe 
z powiatów -wyże} , lonyeft należy wooaffc 
do Towarzystwa Ogrodniczego. . w Krakowie 
(u). Gołębia 18) do dnia 30 czerwca b. r. jużto 
bezpośrednio jużto za pośrednictwem miejsco­
wych Kółek rolniczych lub Towarzystw rolni­
czych okręgowych,.^

Łio podania dołączona być powinna dekią- 
racya podpisana przez podającego się. Druko­
wane deklaracje jak i regulamin sadów wzoro­
wych przesyła na żądanie Tow. Ogrodnicze, 
Podania wniesione po terminie mogą być wy­
jątkowo tylko załatwione, j

Uwagę Syndykatu rolniczego zwraca*
my na następujące zażalenie, jakie otrzy­
maliśmy z Lipnicy wielkiej pow. Grybów; 
przeciwko postępowaniu Spółki „Płon“ w 
Tarnowie. Nie dość, że „Plon“ zaniedbał 
wykonać wczas zamówienia Kółka ro li^  
czego w Lipnicy, przez co naraził gospo­
darzy na nieobliczalne szkody, to jeszcze 
pogrąży! Kółko rolnicze w wielki kłopdt, 
gdyż dostawionych zapóźno nasion zbofa 
i koniczyny gospodarze już nie potrzebu­
ją i brać nie chcą, „Plon", aby się zabez­
pieczyć przed odpowiedzialnością za stra* 
ty „Kółka" w Lipnicy, dopuścił się sfałszo 
wanją Hstu zamawiającego w ten sposób, 
że usunął chemicznymi środkami pieczęć 
Kółkową na zamówieniu i w ten oszukań­
czy sposób chciał sobie zrobić wymówce, 
że nie podano adresu zamawiających. Gdy 
delegaci Kółka lipnickiego zażądali oka-'  
zania oryginału zamówienia, zobaczyli, źe 
na miejscu pieczęci pozostała żółta plama. 
P. Dubiel, sądząc, że ma z dziećmi do czy­
nienia, powiedział, że to oliwa się rozlała 
i pieczątkę zniszczyła! Sprawa oprze się 
o sąd. Ale trzeba się^fuż teraz zapytać, 
dokąd zabrnie „Plon", jeżeli się takich 
środków chwyta na szkodę chłopów. Obo­
wiązkiem Syndykatu jest sprawę tę na­
tychmiast gruntownie zbadać, do wykry­
cia fałszerstwa dopomódz i winnych do 
surowej odpowiedzialności pociągnąć..

Z innej strony mamy wiadomość, że 
„Plon" tarnowski uważa się widocznie za 
kasę partyjną długosików. Skoro ukoń­
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czymy wdrożone badania w tym kierunku 
nie omieszkamy wyników ogłosić. Ale 
mniemamy, że właściwie obowiązkiem 
Syndykatu, jako organu rewizy jnego spó­
łek jest ta praca.

Spółki przyjęły się u ludności w powia­
tach. Uważalibyśmy to za wielką szkodę 
dla rozwoju idei współdzielczej, gdyby 
przez brak ścisłego dozoru zeszły na ma­
nowce, albo co gorsza, miały, narazić człon 
ków na zawód i straty.

Do Patronami Kas ReaHfajsena zwra­
camy się z^ądaniem, aby natychmiast 
wysłał do Dylągowej pow. Brzozów lu­
stratora dla skontrolowania tamtejszej 
Kasy, tudzież aby mieszkańców Dylągo­
wej zawiadomił wczas o przybyciu lustra­
tora, iżby się poszkodowani mogli zgło­
sić Jo niego. Zachodzi tam taki wypadek, 
iż pieniądze przyniesione do Kasy na ręce 
ks. Stylińskiego, wcale do Kasy nie wpły ­
nęły, lecz zostały użyte na inne cele, bez 
wiedzy i wbrew woli właścicieli. W  jed- 
113 m wypadku chodzi o 4000 koron, nade­
słanych dla wdowy po mężu zabitym w 
Aflieryce, w innych wypadkach o mniejsze 
kwoty. Nieporządek ten, trwa już oa dłuż­
szego czasu.

Karygodne niedbalstwo. Dnia '9 bm. od­
było się ważne posiedzenie Komitetu To­
warzystwa rolniczego w Krakowie. Na 
posiedzenie to —  niestety —  poseł W i­
tos nie przybył wcale, a poseł Jedynak

ALFA
wirówka najnowszego modelu 1913 r. 
jest najdoskonalszą, naprostszą i naj­
trwalszą mnszyną do odtłuszczania 
...lokal 18 do 22 litrów mloka wy­
starcza na 1 kg. masła deserowogo. 
Pracuje 20 — 25 lat bez naprawy.

Alfa-Pawtk do szybkiego parzenia 
karmy dla bydła, z podziw wzbudza­
jącymi ulepszeniami. Cały z żetazą 
tartego. Nadzwyczajna oszczędność 
materyału patowego. Urządzenie do 
:u palenia wódki. r.:

pokazał się tyikc na chwilkę i odszeub Nie 
pierwszy to raz tak się dzieje. Pasei W i­
tos przez cały czas zaniedbuje posiedzę, 
nia, tuk, że ten głos chłopski ciągle prze­
pada, z wielką szkodą dla obrony intere­
sów chłopskich, a to niedbalstwo chłop­
skich delegatów zawstydza nas wszyst­
kich chłopów. Na cóż wybierać chłopów— 
mówią obczarnicy—skoro nawet na posie­
dzenia nie chcą przychodzić. Na przy 
szłość trzeba wybierać tylko takicn chło­
pów, którzy się honorem zobowiążą do 
sumiennego spełniania obowiązków.

Uustrowan* cenniki wyiyte bozpłatnio: 
I Tow. akc Alfę Separator. Wiedeń XII/3.

ODPOWIEDNI REDAKCJI

P. Sadłon i tow. Wiemy, że wymógł na 
Was wysłanie sprostowania 15 bm. ksiądz, 
dlatego się nie dziwimy, ale i nie wydruku­
jemy, bc to prawda cośmy Ogłosili. Biednych 
brońcie, a bogaci sami się obronią. — Świl- 
czkiiln: Nie myślimy ks. Okoniowi przeszka­
dzać, o ile pójdzie rzeczywiście radykalną 
drogą, ale tworzenie przez niego osobnego, 
jeszcze jednego stronnictwa chłopskiego, 
uważamy najpierw za niemożliwe, a nastę­
pnie za szkodliwe, bo rozbijające. Dlaczego 
to robi ks. O., nie jest nam jeszcze jasne. W 
obecności ładu krytykuje on nadużycia księ­
że, a poza oczy prowadzi z nimi jakieś czułe 
narady. — W . Kuna: Proszę uwzględnić, że 
to czasy wojenne, cała redakcja prawie co­
dziennie jedzie na wiece, więc być może, że 
i coś pominięto p. W. P., za co go przepra­
szamy i prosimy, aby mimo to nadal pisał. 
Dziś otrzymana korespondencja idzie, trochę 
skreślona, gdyż tak drastycznie mówi o pry­
watnych ludzkich sprawach, —  K. Krygow­
ski: Pięknie prosimy o pamięć. Najmniej 
strachu z piastowców, dł^gosików, bo to sa­
mo pożre się i zczeźnie. Nikczemnie 3płodzo 
ne, mamie skończyć musi. Do widzenia się 
w Rzeszowie 5 czerwca. -  Mucha: Otrzyma­
liśmy. Nie przypuszczamy, ale ostrożność 
nie zawodzi. Że Zdziś będzie próbował, to 
pewne. Duch silny, nie uda się nawet przy 
pomocy wiadomego. — W. Świąder: Za ty­
dzień wydrukujemy, ale prosta droga wnieść 
zażalenie do dyrekcji poczt we Lwowie i do 
starostwa.

ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI.
Przy zmianie adresu należy podać stary ł no­

wy adres, za zmianę adresu w Galicji 40 hal —  
w Amerj ce i zagranicą 50 hal. Oddział Uniwer­
sytetu Ludowego prenumeratę kwartalną otrzy­
maliśmy.

NA STRONNICTWO LUDOWE, 
Dziewoński M. 1 K. Wątroba A. 1 K. KordyŚ 

J. SO hal. Grabiec M. 4 K.

NA FUNDUSZ PRASOWY.
P. Przeklasa J. 2 K. Krześniak J. 2 K.

DLA RODZINY CHMcRÓW ZLOZYLL

Pp. Sarapata A. 3 K. Koczur F. 2 K . ,Pruchnik 
J. 5 K. Salabura W. 1 K. Kłosowski A 50 bal. 
Padło J. 1 K. Gątkiewicz J . 3 L  Dudka F. 4 K. 
Babijczuk M. 3 K. Nasi czytelnicy z Prus- Klu­
sek Ant. 1 markę, Golonkówna Z. 50 fen., Fron- 
2?L A. 50 fen., Rusiniak S. 50 fen., Franczak 

V . 50 fen., Cocyk P. i W. 00 fen.. Nicpoń M. 
BO fen., Janasik J. 10 fen., Nowak A. 50 fen., 
Wybraniec J. 50 len., Janasik Wł. 50 fen. Ra­
zem 7 koron. Ludowcy ze Skowierzyna złożyli 
na ręce p. WŁ Korgi dla nieszczęśliwych Chmu- 
rów 7 kor. a mianowicie: Korga Wł. 1 K. Toma­
szewski J. 1 K. Piątek T. 20 hal. Korga Fr. 30 
hal. Bieniek J. 50 haL Buchnął J. s0 hal. Rusin 
A. 20 haL Stec A. 20 haL Rychei A. 20 haL

Tomala J. 20 hal. Skczat M. 20 hal. Jadwisiak 
1 Ł . JmaafrŁ 20 kąh 6fuhe 7. 20 uaL Rrodt 
Z, 20 1 iL fefifer m  i ,  U l, SLarwan dę20 oal, 
Korja R. 40 hai.

NA POMNIK T. KOŚCiUSZKl
Gątkiewicz J. 1 K,

NA POMNIK Śp. B. STAPIŃ3KIFJ
Gątkiewicz J. 10 K. Bukowska J. 3 K.

Dr. K. Kulczycki otworzył kance- 
laryę adwiAdckl 

W Jaśle, przy ul. 8 Majo naprz. Tow. Zaliczko .r.

11I0IIT BI. 111CHI IfElTDEiEI
PuhhI z ia. 115 b. r. kuctliryg u Lwrai ft hmn Zinim 7

Dr A. Menasse
; hre*'ifl(| idwokocką v ]ałłe pny ul U W I

Dr. MAKSYMILIAN B L A T T
adwi kat krajowy otworzył

k a n c a l a r y ę  a d w o K a c K ą
W  W  I  Ś  N  I  C  Z  U  (obok kościoła)

Wiktor /kotyszewskl
Kraków, ulica iw . Jana 14, II. p.
rzędowo upoważniony geometra eywllny, prze­
prowadza wszelkie roboty w '.ikrę* miernictwa 

wchodząc*.

: N A D E S Ł A N E :
Do znanych objawów między dzi ml na­

leży Łlechęó do zup zwłaszcza kiełkowych, które 
przy odżywianiu aztecka odgrywają ważną rolę. 
Często ani za hęcanle, ani groźby nie zdołają na­
kłonić dziecko do jed-enia W  takim razie wywiera 
mały dodatek powszechnie uznrm j Maggiego przy­
prawy nudzwyuaajny skutek. Dlatego powinna ka- 
i la Tnytka łtoMó pod tym względu, próbę.

' W l®*4 organem trapiącym f czyj? 
u U 4 (| Q c I L  czącym. Aby on mógł odpowie­
dzieć należycie zadaniu swemu, jest kontî cznen. 
nie zmuszać go do nadmiernej pracy, lecz przecie 
wnie, atwuT mu ' aga czynności. Znakomitym 
śrcdkłein w tym celu jeet ■ a Rosy balsam na 
żołądek z apteki b. Fragner % k. dostawcy 
dworu w PradZe, gdyz jeet to środek Łwodnie roz- 
walnlający 1 pobudzający trawienie. Dostać go 
można we wszystkich aptekach.

Łatwym do wytłumaczenia
jeet, dlaczego wmłu ludzi przeciw bólom w pier­
siach, kłuciu w szczytach, brakowi oddechu, influ­
ency, przeziębieniom itd. używa I'ellera usuwają­
cego ból wonnego fluidu z esencyi roślin z m, 
„J -  fi tid“, ponieważ jest on polecanym przes 
licznych lekarzy, działa uśmierzająco i łagodząco, 
koi ból i zapobiega v..elu chorobom piersi i gardła. 
12 flaszek wysyła franco za 6 koron aptekarz 
E. Y. I  ei 'er, fc mbica Elsaplatz Nro 168 (Kraacya). 
Irzezorne matki powinny go stale trzymać W domu 
w wypadkach pr «. lębienia dzieci jako środek za- 
pob.jguw czy. E 3wnocz< j"ie można też zamówić 
c'eilera łagodn ie działające prze* - rcając* rabar­
barowe pigułki z m. „kiliapigułld", 6 pudełek za 

4 korony franco.

Ć w i k i e m  d a r m o  ubranie albo ko-
btyum albo darmo inny przedmiot, kto zamówi po- 
< -Xuwy paku t resztek za K. 21 — wedle prospektu 
który dc. całego naklc do. dzisiej—»go numeru do­
łączamy Firmy Leo Strass łiachód (Czechy).

Na to sztregOlE o korzystne kupno zwracamy 
uwagę naszycn czytelników.

N i e  d a j c i e  s ię  ł u d z i ć  

n a b y w a n i e m  t o w a r ó w
Cnoecio nabyć ładne resztki, klóroml możecie obdzielić 
całą rodzinę, zamówcie je w tka ln i M . JrSOYĆ N  y y  
Hnidfck n/M. Kasetki można użyć na różne potrzeby. 
Zefiry, barchany, flanele, płótna, kanafaay, porkals, 
kawałki 2—8 m. długie 40 m. s t 29 nor a franko, 
albo połowa za 10 koron nie frankowane za zaliczką. 
Nieodpowiednie przyjmuję napowrót, albo zwracam pie­

niądze- Nioma więc ryzyka.

rowery i motory 
dwukołowe uzna­
ne są j lico specjal­
na marka n ria- 
t( wa. Tros”  żą­

dać cenników

B H D E F E I- iM E ! A. G. SCKOmUl GfTG t m iT E .  
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Do  s p r z e d a n ia  gospo­
darstwo na Misztalach 2 

kim. od Jarosławia, składające 
się z 7 i pół morgi dobrago pola 
wraz z łąką i placem zabudo­
wanym, budynkami gospodar­
czymi to jest: dom, o Jednej 
kuchni i pokoju, tlen', j  taj ni, 
wielkiej komory, pod Jednem 
nakryciem, 2 i todoły, { wi'oa, 
.Meay i studnia, w yetko Lee 
długu, kosztować będzie 21.000 
koron Zgłoc t nia w miejscu. 
Dymitr 8 }ty F. Jarosław, 
Misztala.
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to

100 **. s . Przewrót w bucnwie
m i

We. ty'.airie motory ropne
syjtem B „ich-Hnbt/. N aj mniej sz- 

ipotrrct cwanie ropy 
bez dymu uesodorulil

Biuro sprzedaży dla fiallcjl l Bikswjy: 

JLiH5o.il Herinaiio, Lwtyi, K.aslcklcb 14
ijecyrta fabryka mol̂ rón Wnyck, lag, komońdfc Bacbrlcli I łka
fi- W Wian 19 3 Htlll^tm Id łw rlraut 83'*107.

FA B R Y K A  M A S Z Y N
inż. W . Boguckiego

w Chrzanowie

b u d u j e  m a n z y n y
i formy najnowszych sy­
stemów do wyrobów ce­
mentowych— oraz pi asy 
ręczne i kieratowe do wy­
robu c e g i e ł  glinianych.

CraiklrliiilinKlidim. 
C e n y  n ia K i* .  9—IB

1 0 . 0 0 0  K o r o n  n a g r o d y dla łysych  
bez zarostu!

Por^.. wlosó.r 1 orosi uzysk— o istotni* w 8—14 
dniach 
kiltu
nżywaó
porostu włosów, zarostu i rzęs, bo udowodniono, 
im nsBsiL sin ib  Joit Jedynym srosnro no­
woczesnej wledsy, który w dągn 8—14 dniowego 
użytku tak na oebulki włosowe działa, se włos 
natychmiast róik! zaczyna. Nieszkodliwe ió gwa 
rantowaii.
J sieli to nie Jolt prawdą, to płacim,

1 0 .0 0 0  Koron gotówKą 
Kaidomn łysoata, mąjącomn rzad zarost lrb 
kos u . 'i  tą Kto prns siodm tygodni fcozsKa- 
tecznio Nohah-baitasn bi/wał.

U W A 1 A .  My jesUśmy Jedyną firmą w świe­
ci#, któ.a w ten sposób poręcza. Lekarskie i nąu- 
kowt, opisy o.AM lfozne polecenia, Przestrzega się 
■silnia próed naśladownictwem!.

„O moich doświadczeniach Nokah-balsamu mogę 
donieść, ze jestem zeń całkiem zadowolony. Po-
czatKOWo traktowałem PańriLi Nokah-oaiaam z nie- 

. . _ :a Łilhz dni shnrek był widoczny, a po 4 tygod­
niach miałem wrpanlałe wąsy. Jeat to skLtek znakomity, gdyż mimo 27 lat wieku me mian _i pr __ i utyciem ł  >-
dowierzaniem; dodwladozeme jednak inarzej mnie pouczyło. Jod za 
niach miałem wrpanlałe wąsy. Jest «o skutek znakomity, gdyt — 
ks’j  t_~srmu żadnych wącow. Będę pana wszędzie polecał z w.

łania

i srmu żadnych wącow. Będę pana wszędzie poleóał z wdzięcznością i pozostaję z powijaniem H. HJ 
„Mogę polocie każcej Pani j a  w dziwy duński „Nokah-balsam" J o przyjemny i niezawodny óroduk do w 

a nowych włosów. Przez dłuższy czas wyp»d»ły ml silnie włosy . ik. że miałam wiele miejsc- całkiem ly

HJotr.
w yw o

mej czas wypaaaiy mi sunie wiosy iłlc, że miałam wiele miejsc całkiem łysych. 
Po otyciu’  Nokab- jelsamu prsss 4 tygodnie, włosy zi * ęły ua nowo odrastać 1 wyrosły gęste, długie i bardzo ładne.

Panna C. Hoim Bathwisgads 12.“
1 pakiet NokaL K 10. dyskretni, opakowane, z,, poprzednlem nadesłaniem nalśtytośel 
lub za zaliczką. Zamiast gotówki przyjmuje się eta marld pocztową Należy pimuT:

ilospitals Lftboratoryum , K openhaga 4 9 5  Postbox 9 5  (Dania).
(ficttśnU opłacać 10 kolorzy, o listy po 2fi kał.). 6— 12

Cudowny środek przeciw chorobom  płuc!
Listy chorych do aptsKarza.

Nadpomcinik Bćla K  ; 
oskrzeli a później choroby płno 
~ ' iechałęDostałem urlop, wyjechałem na południe,

: P »ed  2 laty zaziębiłem się podesas dwieseó nocnych 1 nabawiłem się katara
‘ aw/kle i 

edni 
słyi

tygodni

lurozowy silny kaęzal i nocne poty osłabiały unie niezw/kle i ogromnie zmiserniałem. 
_ jindnie, ajżyw *łsm najrozmaftsae lekarstwa, nio ml jed, iak nie pomagało i straciłem 

n alką nadmeję wyleozenie, W tem przeczytałem w slskiam, lekarskiem piśmie c słynnym płuca odżywiający:
‘ et, używałem go przez 6 tygodni i od 2 mleaięe 1 jestem i  apelu

ałsm najrozmi
Jem w au f elakiem, t w iu e  > pumie c słynnym ptnta oozywiającym 

prorikp CcrtuBad, -i&móffiłei i go iobla uatychmlast, używałem go przez 6 tygodni i od 2 miwfęcy jestem -supefnle 
odrowym i pełnym sił żyoiowyeh Aołnit rr Mówię, że nigdy tak dobize nie wyglądałam Jak obecn«, 1 istotnie, nie 
csaUm się nigdy przedtem tak silnym i szczęśliwym.

Pro* o s K. B...1 w S  n . pisze: Dziękuję pani, serdeciuo za przysłany opis angielskiego proszku odżywia­
jącego p/uca CwrtoJBS.

Nie mogłem 
co polecili mi lekaiarze

się pozbyć duszącego kaszlu, który astmatycznymi atakan1 mnie trapił. Prasowałem 
1 chorzy, Jednak iuo nie pomagało. OerWun nio tylko wyleozyl: mnie w

wszy kiego,
kiUcu tygofeitoh, fi

Apteka Józefa ven Tórdk Budapest, VI Kirdlyutea 12ip.

ETO dotąd nie zanówił naszej taniej, a taK znakomitej

DACHÓW KI
ten niech się spieszy* bo setKi zamówień świadczą codzien­
nie, jaKim o lb r z y m im  poKupem w całym Kraju cieszy 
się nasza dacliówKa. Xazdy odbiorca otrzyma od nas

wielKą mapę Galicji: i_a
PISZCIE natychmiast do GalicyjsKiej SpółKi przemysło­
wej i budowlanej z ogr. por, we Lwowie, SyKstusKa 14.

S t r a s z n i
i./górowano ceny pład się

tik Eto oLoe tego 
w raziewini—

Dowania

In
Ł.-nąA

zeuotrsa-
r   ilgekleb i

materji do prania, -dać się 
wprost dc. miejsca wyrobu 
tychże. Wystarczy mtądaó 
bezpł. pad® ■łto', mego ko- 
gatr, : zbisni ■raosk wlsssn- 
nyoh I letnich, októrych zwrot 
uort,: Ł*m w przeciąga dU 8. 

ni* rmto w ar tylkopiarw- 
arzędnej JakośoŁ 7-6 

srseeyłkewy imkaa 
rRANZ S C H M ID T
Ksrallw. 919, (Śląsk a astr.

W przedllctaoJ okoiloy gór* 
sklej przy mlr^rie. lesto 

i rzece no *a piętrowa willa 
z grantem 21/, 
sprzedania za
z grantem 21/ u^rga zaras do 
.  I -  1... 00 K. Hipo­

teka £.600 K. Bdw i- i Webar
Stary Sącz. ^—8
O. k. rządowo upowateloaa

Biuro wojskowe
omarytowanego mik.  majora 
audytora (sędzia wojskowy) 

Józefa . Jartuaiawicza 
w  Krakowie, plao Groblo 
L 6, przedtem ul Zwiany nie- 
oka, przeprowadza wsi elki* 

sprawy woj skowe.

Z a l i c z k i
na wszelkie lory auasryaoUe 
i Łagre z prawem spłaty
w ratach uieatęoznyeh udziela 
Dom Bankowy i KtiiWr c. k 
Loteryi klasowej. Leopold 
BranĆstSttnr. Spółka Er-J-ów 

 Rynek 12. _______

I n z t r u m e n ta  w dobrym
stanie dęte mc- 29 Jsut. p «t 

waronkuiil ' '
sprzedania.
Nowy Są^’ 2,

unyscępnymi do 
Stuzyli-, kolajtowa

Ma m  do sprzedania bar­
dzo dobre króliki niebie­

skie, są ne wytrzymałe r-a 
w jjrilko, bardzo piękno z niob 
futerka. Cena nie jednaka, za- 
eży w Jżkim są Wieku, ktoby 

clî iaJ :.ch nabyo, niech idr* 
-uje: Jóssf Biały, Nr. 96, w 
Korniaktowie, usl. p. RogóżnO.

A .  Różycki
Fabryka wyrobów rrasorsklob 

poleca:
Kiedbm a^ siekaną A K, 1*80 

krajaną „ Ł-80
s m a le c  i słoninę j uiibą, 
w ę d z o n k ę  1 słi.uinę wę- 
dzoną. Wysyłki za p h raniem 
odwrotnis. 8—10

GOSPODARSTWO
składa; z 8 nurgćw gnoili 
i domu murowanego i lieszkal* 
nego w okolicy przemysłowej, 
w pobliżu fabryk i kopalń pod 
dogodnymi w ji inkami do 
sprzedania. Zallozka 2- 3006 kar, 
BI lż> za wiadonuść Erliar i Bp, 
Krakóu Kochanowalriegó 4,

■P

„Przyjaciel Lada" 
śmiulo vsze pię­
tnuje nadużycią, ja­
kich ip wrogowie 
praw chłopskich 

dcpus^eiają. Pisz­
cie wi*)C do „Przy­
jaciela I.utjr^ o ka­
żdym nadużyciu.
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P R Z Y JA C IE L  LUDU

Polecany gorąco wszystkim, 'rtóruj mają z»n_ar jechać do Am eryk i lab 
Kanady, aby udali mą z potas* zao fu ie* tylko wprost do

Biuro podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu,
Ł = s =  które nie ma Aadayoh sgratów ani uganisesy. ■-=—- = = =

ihiioid Tświatową sławę
łZlrwiurt

znany

uia
itntta (o- 
tiiiai ii

  .zyskał w krótkim ciula .
wycŁwaleny pc wszechnic ś r od ek  do 

n a c i e r a n i a  pod nazwą

I c h t o m e n t o l
kióry setkom tyi lęcy cierpiącym pnrimScll zdro- 
wia ' dzii ]es‘; prawie n keidego ulubionym śroo. 
Hem domowym kMr- Jak najbardziej a iton .ii 

1 'pore ywe wypadki:
ru ii j r m i i  gośćca, nerwobóli, bola głowy 
lub zębów. I łu tls w  boi™ ipnehlizny, zapa­
lenia stawów 1 tym podobne dolegliwości
nawa 1 czpnrrretnie — jak n.j krótszym czaiie, 
nawet w tri h wypadkach, w któ.rch inne śicdki 
nie pomogły. Skntelc nadzwyczajny. Działanie 

szybkie I pewne, 
jedyna jfów n  a fabryk. I wysyłka 
pra dzTwego I C HT OME NT OL U  
Laboratoriom cuemiorne aptekarza

mmii tDtiMnM I t n u  Rysek ni
Pooifa, wysyła się franoo — (z opłaconą pocztą) 
5 flaszek za 6 koron, — 10 flaszek za 
lfl koron, —  26 flaszek za 2S koron. 
UWAGA: U praw  aią iąded tylko Ichtomintoln 
w plombowaaem opakowania i zamawiał Ich to. 

mentol tylko ze Sambora.

„W ISŁA
T o w a rz y s tw o  w za je m n e go  K redy tu  
we Lwowie, ulica Leona Sapiehy L. 9.
Udzielc członkom swoim ubezpieczonym we „Wiśle“ pożyczek n i weksle lab 
a Krypta dłoine na najniższy procent ł nąjdogodnirjsze „ 'in u b  tpłat.

Przyjmuje wkładki na książeczki i ptaci od nich 5%.
Podatek rentowy opłaca Towarzystwo z własnych fandaszów.
.■■■ Udziały cNanków przynoszą dywidendę. — ■ • .*-----■■

Kóacssyoaow. reskryptom c, k. N i^ t t w y ia  spraw wawa. z d. 9 sierpała 1191 r. L. 4647.

„ W  I S  L  A "
Ludowe Tow. wzaj. ubezp. we Lwowie* Leona Sapiehy 9
z'-c‘.t juje na poparcie joko najtr.isze Krajowe Towarzystwo asekuracyjne.

zz w  K rośn ie  —
..im  wiintni. z patrOir n to

irwyj raje

wkłaAi oszcządnoisi
1 plscł § f pól proesnt od 

dnia >1 oś cni a.
Dolary 1 obco pieniądza liczy 
nrJwviN L rdaia bespat Ja 
skarbonki dla drobnych osa* 
esądm ' — Z Rady nadzór- 
- Winom ty Jabłoński, po­
lał do Rady państwa, Dr. Fł- 
' “ rud, Jadra.

nadzór
Hic. Czajkowski,.Jednej Kro- 

Rady nai 
td. Dyrekcja: 

Wojciech Lenik i Wiktor Bi-
Mwsk członek 
•za] Stron. Lad. itd

żorski

Skład doskonałych n l l i a n a  
maszyn donzyefn j

szyjących 
w przód 
i a stacz 

Afrana ma­
szyny oprócz: 
szydanadają 
się takśo do 
haftów, veru- 
wonią bieli­
zny i wyszy­
wania dz... - 
rek. Kupuj n- 
cym n nu 

muzyny do szycia udzielamy bez­
płatnej nanki krojn damskiego.
Skład Pntefonów grających o stałam nlazniszczalnem 

szafirze! Wielki wybór płyt.
Skład rowerów Waffonrad i innych lerwszy■ h znanyca 
s dobroci swej marki fabryk. Części i ..sdowedc nabycia! 

DOGODNE SPŁATY RATALNE.

i i w. lorenc w laśu, iilici 3-sa Maja.

rlDosloży it?zvei3ć 
m in w yu k B - 
dci swego zadami.

Jrodhi uii, spo- 
zonym z najlepseycb 1 naj- 

aknteczniajszyeh ziół lecsm, który 
pobndza apetyt l  trawienia, a za­
razem łagodnym środki, t  dom. 
przeczyszczającym, któ'! łagodzi 

i dsnwa: znane skatkl n uark- w inia. złej dyety, 
zaziębienia, siedząoego tryb" Żyda i o 
n. p 'gag j, wzdęcie, nadmiar kwasów I Lurem, eet
Dr. R O SY  B A L S A M  na żołądek

Główny f ,-lad w aptece:
n. FFA G N E R , c. i k. u oatawc* Dwora, 

,  6d  im j  o r łe m " ,  P r * t f »
Mała Strona 2QS, Róg ni. K" aa.

Wysył) . codziennie. Całe i aezka 2 Ł ,  pd fleszLi 
1 R Pocztą za poprz. nadesłaniem. EL 1*50 mała 
flaszka, EL 2*60 widza Laszka, K. 4-70 dwie wielkie, 
K. 8 cztery wielkie, 22 K. — 14 wielkich fhiszel 
wysyła Bię franco do wszystkich stacji 
Anstw Wftfder. Skład w Krakowie w 
aptece M. Redera. — P r z e s t r o g a !
Wszystkie części rpakowanla noszą 
prawnie chronioną markę ochronną.

SfS '•S
g -| ? .2L§ 8—i, jr

o i-<ęO*

2, 2. 2 Ei2,B 
» B- - 8

Ł t s - 3 ' l £
©*JP R.Wo n g

E u l

s B f  { f - s * 2.

2 fD SB 2 * F7, 
S-STsd
b o  *  g .8* a s

a . W rt ir.
2* jo ® 2 ^ 
j*‘ c r  g*ci?2. z — SCR S- o* r r s  
O

szlachta się już złączyła, 
urzędnicy już się złączyli 
księża dawno złączeni, 
robotnicy już zorganizowani, 
mieszczanie już się złączyli



PAR CEL A Cr A
1700 morgów gruntu 

ornego i leśnego
w bardzo urodzajnej i przepuszczalnej glebie.

R o l e  w bogatej kulturze aą wszystkie drenowane i wolne od wylewów, łąki 
zmeiiorowaneJ wskutek czego przynoszą znaczne dochody, lasy do rąbania i mło 

dniki, zręby na grunt., orne do przeistoczenia.
Obszary te sprzeda M o r a w s K i  b a n A  a g r a r n y  a p r z e m y s ł o w y  
w  B e r n i e  w najkorzystniejszycn warunkach, ratami do spłacenia. Do tego

należą:
f c  l w a r K  i  l a s  w  g m i n i e  W y s o K ie |  (pow Strzyżów n/W.), 
stacya kolejowa Dobrzechów. Kościół rz. katolicki i ruski 2 szkoły polskie i 1 ruska 
w miejscu. Terena naftowe. Razem 800 morgów g.UAtu omego i 1100 m. !asu.

Cena gruntu ornego od Koron 1000 za 1 mórg i wyżej 
f o l w a r K  W i t u n o w i c e  g ó r n o  ma 290 morgów gionul omego, leży 
1 km. od koloi, 8 km od pow. miasta Wadowice. Ona od koron 600 do 1200

za 1 mórg.
f o l w a r K  B i a l a - L i p n i K ,  gdzie jest do sęrzedaua duży dom mieszkalny 
i budynki gospodarcze w bardzo dobrym stanie z 20 mórg gruntu omego naj­
lepszej gleby. Wobec tego, że w pobliżu się znajdują wyższe szkoły, jest ten 
majątek pod wzlędem wychowania dzieci bardzo korzystny dla większej familji 
Informacji udziela dysponent banku lub nadleśniczy, oba w gm. Wysokiej, poczta

i telegraf Dobrzechów. i~6

P A R C E  L A C Y A
Wandoliny i owiat sąd' 
ziemi ornej 160 morgów 
uiów w miejsca, buu kolei 
polaka w Żurowie, oddalonym 
kiwane majątki Łukowico wi 
1 Żarów. Bliższych. Informacyt odzieli JAzej K u ianA , apte­

karz w Żorawnle. ~6

o 2 kilometry. Obok rozparce- 
Łnkowleo wisniowsl 1, Żurowski, CWniów

W JAKI SPOSÓB
astm ę kaszel i inne dolegliwości
płac moina zupełnie wyleozyó, wiadomością tą pwWel; 
jię bezinteresownie z każdym. Proszę przystao tylko ofran- 
k&waną koperto na odpowiedź Pani H Kolenaka, Wrso-rice 

Nr 888. kolo Pragi (Czechy). 8—10

O D E Z W A I
Niniejssem uau zaszczyt zawia mii Szanowną p. t. Pnblioz 
aodć. że z dniem 1 stycznia 1914 ecu piłem na własność firmą

DOM ROLNICZO HANDL01 f l  1 KOMISOWY
„ F  L O R  A** W  T A R N O W I E
i będą sprzedawał naaiona rolnicze pierwszej jakości i nawozy 
sztuczne pod koatrolą etaoyi doświadczalnych nusąyny rolni­
cze pierwszorzędnych firm, oraz węgiel kami'denny krajowy
i górno-śląski. 'Zarazem zastrzegam się przeciw pogłoskom, 
przez niesumiennych konkurentów rozsiewanym, Jakoby frma

Iirsezemnle nabyta przeszła w żydowskie ręce. Jako <lługo 
etni kierownik tej firmy nabyłem ją ohećnio na własność 

1 jak dutąd tak i nadal zawsze chętnie, rzetelnie i z«yhko 
mymagania swych odbiorców zaspokajał bjlę.

Polecając się łaskawym względom p. t. Szanownej publicz­
ności k Alę się % wysokieu poważaniem
12—26 E u g e n i u s z  Ś c h w e i n i t ż .

Baczność! FatentSwiatowy
Następuj i zupełnie 

młyn. Maszyna ta w 
przędą ga godziny mie­
le pszenicę, owies, żyto 
nawet kukurydza w 
ilośd 15 -45 kg. i ma 
tą właściwość, że da 
się w ten sposób ure­
gulować, że miale dro­
bno, órsdnio i nawot 
aa mąkę.

Szczególnie w gos­
podarstw ich oddaje 
niepospolite usługi. Ce­
na maszyny z opa­
kowaniem wynosi 24 
koron, przy zamówie­
nia n«eży nadesłać 
& koron zadatku.

Generalne zastępstwo na Galicję i Be owinę 1 eUała firma

M.Kranz Kraków,Diet!owskq 77.
18- 62

i H C M S i n i
ulica Szewska lS/W.

Sprzedaje towary: 
nadal po nadzwy­
czaj niskich cenach. 
1 ,'rytan . Anke. 
Rem. syst. Roskopf 
88 godz. z pięknym 
łańcuszkiem ko.on 

8-90, 1 amer. elektr. złoty Rey. 
% marką Splendit, nadzwyczaj 
płaski,'modny k - . l  i u . e -  
Uluwym oyłsrbiatem w  goi c. 
idący, szwajcarski werk z łań- 
CuB.ikiem kor. 4-70 Sreorny 
Roskopf o trzech kopertach. 
Lardł-alli y, kor. I I - —. Stalo­
wy damski Remontdr zoi 1 80. 
Budzik ni Jlepezy koron 8*— 
Łańcuszki srobr..s od kor.2*—, 
Zegarki złote damskie odkor. 
w —. Bogato il a starowane cen­
niki na żądanie aarmo I opła- 
tnle. 12—16

B i u r o  m l e r n i c ż c
otworzył rządowo upoważnio­

ny geometra
Artur B. Bromowicz
aaprzysiężony rzeozoznawca 

sądowy 
K r s K ć w ,  i  ' . J a n a  3 0

obok o. k. Sądu. 7—10

Herbata
pierwszej jakości i taniej niż 
wszędzie, w cudownie pięk­
nych paczkach po 6, 10, 20 
i 40 hal. o 60 procent opu­
stem, Oj ‘'atnae za zaliczką 
wysyła: B. Saper, dom w y­
syłkowy herbata, Tisza-bog- 

dany Nr. 107.

7 «| łn K  riKlamewy Kto
Mt ohoe mieć za darmo pre- 

cyzyjny zega­
rek męski albo 
damski, niech 
pisze natych­
miast: Dom ze- 
arów — łfr. 
Ichmidt Pra- 

gs — Weinberge. 8—10

(P lp rz e d a m  bardzo dobry 
grant drenowany około 

15 morgA.r 1 jednym szerokim 
kawałku, obok prowadzi goś­
ciniec rjądewr. Be miasta Za­
kliczyna rrf. Cm. C 
S1000 3 -  .‘.dre.

Spieszny, Iiuoławice, p. 
czyn n/D.

O ra  kupn*
Zygmunt 
p. Zakli- 

1 - 2

s@ŝ sg«?«aessse3S289fi9csGKa8asfiae

m s i m  n U c a  dn
w Wadowicach

Posiada na skład?'e stosownie do pory wnsllr. ntmr 
ki zbdi, bąśito ozimych mb wlooonnyoh, wmoUdo j v  
tanki konb-św noalennyoh, om trow pastewnych, nn* 
clenia buraktfw w na jhpszych gatunt-sh, akoteż wasal- 
kie artyknły w zi r-t gospodarstwa rolnego I damawegn 
waliodzyac Wrzeliio nawozy sztuczna, jak Soparfsa* 
taty mineralna, knatna I amoniakalna w różnych pro­
centach, ir .szk- ‘ aiiasa, ocla pot osa w« wyst3o pro-. 
centowe, Salatrę eblhjakf, oraz wszelkie inno nawowy 
z na lej zj :h źródeł pochodzące, z gwarancją procen­
towej zawartości, posiada w każdej pono njt ikłaJzM 
Węglal krajowy ; najlepszej kopalni .,Bory“ dostarcza 
całymi wagonami, oraz sprzedaje na pojedyicze 
ceL ary w marazynach Towarzystwa. Dostarcza nie 
mniej wapno papą do krycia dachów, płyty izolacyja* 
wszelkie narządaa rolni cze, orak s i ka i k  dla stra+s 
pożarnyci po eonach ns przystępniej szych i najdogo> 
dnżejjzycb warunkach, lila Kdłak relnlezyah dostarc*. 
nawozy sztuczi całymi wagonami pa eonaah fabrycz­
nych z odpowiednim rabatem oraz węgiel po *jnądi 
kopalnianych. -  Wszelkie towary są plarwozerzfdpwj 
Jakośol, za gotówkę i na kredyt

Zamówienia oskutooznla alg odwrotnie.
DYREKOYA

RrsłBp.nOD.fsa *̂ ŝ2;2tl
sielskiej steli srrorno-sta^we, meją cien­
kie jak papier .lekkie jak pióro, ostrze, które 
tnie nejtwerdszą palenkę, tj. gónką trawęI ■tiSŚe r *  jwtl l.n 3 - * _1  _51 ł _

pę, barć 
c/qżką

i zboże. Co tylfilo dostanie ~się "ód nie' 
% ze jednym zemechen ne stc- 

Izo nieznacznie zużywają się 1 
. prscę wieśniaka do połowy uła­

twiają. Przyjemne i lekka prace w poln 
sprawie radość każdemu wieśniakowi, dla- 
tÓgo każdy powinien kosić tylkr kstpst 
kwii, srebrno-st-fowoml kęsami z uarką 
„Koćnik". -  Zamawiający mmu przysłać 
4 K. zadatku. Bez zadatku nie wysyła 
się nikomu. Kosy Ni. 000 z najlepszej 
angtel iu , stel. najlepsze ne całym 
świecie. Mniej niż 5 kos nie wysyłam. 

66 70 75 80 8B 90 95 100 
Oeaese lwtak« kor.t 210 210 2'8Ó 240 2-50 2-60 2W&Ś0 

Ne każdych 10 kos daję 2 kosy dermo.
Slsrpy zębłsns z anplslikisj stall, dobrze rżną zboże i tek

lekko przecinają, ż© nie cznó ich w rękach. Jedna sztuka60 h. 
—-u zamawia 10—20 sztuk, dostaje 2 sierpy darmo, 

Ksm'snle (bruslkl) do ostrzenia kos 40 haL za sztukę. 
Kto zamawia 10 sztuk dostaje 1 darmo. Młotek do kle­
pania kosy 1 kor., kowadełko do klepania 1 kor n r —i 
zamawiać pocztowymi przek arami, ażeby na lista 1 k-ortkl 
nie traoió niepotrzebnie pieniędry

bsrda macklo do robienia płótna. Stalową wyłrvTje 
na 80 lat Zamawiający ma oznaczyć, jak jakie maja bW 
bordo, wiele pasem.
Paaem . . .  8 10 12 14 16 18 20 84 K
uuu. uatokl 

koron 2 bo 8 — 4-— 6'— a — 7—  8 — 9-— I0 --
Zamawiający berd* ma przesłać i  kor. zadatku oraz 

na ile pasem ber da, jak wyseka i jak uzuroka.
Wrak ptzszolny na światło koćoielne, 5 klg. 14 kor. 

94 hal. i port? optaoone.
Na zamówienia p.oszę jrzyiłió zadatek 4 ker. Bob 

zadatku nie wyByłum.

ALEKSANDER KOPACZ
S T R U T Y N  W Y Ż N Y , goli. RlillMl

HjUjBI f& jlli ŚKtsdi

M e c M U
„ R O L I T "

wyrobu finŁ.--

OBRfilfSin I PROCEK
w Ołomuńcu
lokkle, ogp" itrwałą nie 
przemaka’uc, odporne
i rzeciw wiatrom ( burzom śnieżnym, dostarczają 11 

i i  *|J:_tJ Bit-jl mlojscowe zastępowa I sUadjp. 
Cjnerztos /W  jpptwo i r- - !-’ ldady J h O Ł irU *  
Kraków, ol DłhtWwik* > ' '  t w  Nr. M  3265 .



At .  « P R Z Y J A C I E L  L U  D U III

NA RATY MASZYNY
do szycia I haftu

fOlMt

H W szy skład w kraji
im y

R. Pawłowski
i Knlieii. Rynek H.

Cenniki % hlatoryą maanya darmo 1 oplatała.

N ą j l e p s z t  ź r ó d l o  c s e s k i t l
oego dar- 

lorza 2 K 
.30 K

Tan ie  p i e r z e !  L S “
lepezegc 2 £0 K pCłUtał. _ 
białego >uehowav o BL a-io, 1 Hf. 
najprzednlejsaego białego jak śnieg, 
dartego 6-40 i fi K ; 1 kl. paoLc. 
szartgo 6 i 7 K ; białego przedniego 
10 I ; nejprzedinlejsa. i  pieret 12 K

r r t y  o d b i e r z e  5  K lg .  o p l a m i * .
Gotowe podelel «  gęstego ozenronego, nMieekiego, białego 
lab Mttego nankinn 1 ftwtyak 180 om. dtugeśś 120 om. eze- 
rekośet wran z  2 podnaskai ni, każda 80 cm. dłngośaL 60 
ant. aoarokośoi napełnlonemi ncwenr azarem, U *iio  trwał en. 
neon watem pierzem 16 K, półpnehem 2 K. P» «m  24, pie­
rzyny oeobno po 10. 12,14 i 16 K, poduszki 8, 8*5014 K. Pie­
rzyny 2 nk. u o d t 0 om. m i po 18, 14-łÓ, 11 30 i 21 E, 
PedacKU t0 om. dłucie, 70 — ---------■‘ tnner. ____   r. po 4-60, B-20 1 Z 70 X.
Piernaty ■ mocnego pisanego płótna 180 cm. długie, 116 cm. 
aaareW po 12-80 <_14-80 K. Wysyła zi su.iozką od 12 K
a sąwszy spłatało. Wymiana doi woiona, l̂ub^zwrot pienią

1 nl^odpewieoni "m  bawar ni. Obazerne oennikt darmo t opłatnie,
leniach w Oecchenltz Nr. 9C5 Czechy.

W y r o b y  tKacKie
z najleptzeg o przędziwa, 'aknajaturanniej wykonane, j&irc. to: 
Płótna biasc zwykłej i prreśeieradłowe] szerokości, 
dymy, dreliazki, enuióe: tki do n aa- ręczniki, ścierki, obra­
zy, aerwety, barchany, flanele, izowloty, płódenka kolor, na iar- 
toazkl, anktenki, bluzki i ailne tkaniny na nbrania męsk.e poleca

T K A L N I A  P Ł R C i E N  M I C H A Ł A  K I E S D W I C Z A
tt Korczynie, oboK Krosna.

l._, żąŚTTf i próbki towarów bezpłatnie — Kto tylko raz Jeden 
aówU towar z mojej tkał ul, t< u gdziuŁ. 1 płócian knpowaó

nie będzie.

B c h i l a i c  r n p t a r o w e  M z o  p r a K t y c z n e
znakomite dla osób cierpią* j-H przepukliny pachwinowe. 
Pi-\i bez żadnych .prężyn brrdzi lekkie Janotę* 1 sprę­
żynowe oraz paay brzuszne, poleca znany bandażysta 
drwara- ■ t ugoloa. L.czne uznania. Listowne objaśnienia.

Antoni M. Mirkiewicz
Kraków ul. Mostowa 1. 4 .

Ortrze p się przed blagą niefachowych, T idrty w rc*t 
wy ryakoją. — Na śądanie wyjeżdżam. 21—62

_  A S B E S T O W A
z v p .t  t n . e  P ^ n t i  ■ŁOnTa lw / łę £  
p i ę k n a  .m e  u ty m a y e r- ł e p a r a e y i

A S B I T
i i imtó d po b nA ;p # iT O p  f | i o d p o r n ą  

nawjai r> :

i ^ Ó R Ż E  ^ w S B D b b S f I  f  I SŁ O N C E  
•O  c a  t l j h a i
KCStiOfilS _ OffTRZEC-A^ •
w  r  O RV . »SftykAv>piki^ R̂ tkO NAykA 
C£ŃNiK i - J ty ipSTCtwtĆ  ̂ pSwm£Tv,|E*v
Z i
dtiłO.oA r  LStt6ikt\ z-ołrtetyZT cłae.Ńn W ftu fŚt»«Tkł\ icjgr |>.vT N^ŃAIZy^ £sI! Kkaww,;;-AŚBir
KWA.koy^—5S

E k ip o z y t u r a  w e  L w o w i e  u l. S r K l t u lK n  3 8

Na reumatyzm, bó!e g ł o w y
migren', i inne bóle nerwowe polecamy jako je­

dyne niezawodne nacieranie

M I G R G L
nazwa prawni* zastr-eton»\ 14—R6

Cena flakonu 70 hal. — Spoeób użycia dla katdegu 
flakonu dołączony Najmniej wyżyła się 2 flakoniki.

abryka oraz główny skład wysyłkowy: C. k. apteka 
obwodowa O. BEl LMAN w  Tarnopola 1. 27.

I

■
Do obrony „Pobudki”
wzywam Waz F.adr ^ ł  >śelanie, gdy* i liztów otrzyma­
nych z wio. i k dowiaduje się, i i w iJektói v h t -af̂ kach 
i aklcpaoh, —i-no wyraźnego żądania „PobudBl Beldew- 
sli< da" — kapującyui uarsueają proemocą inre bjbułkf 
Każdy jeet panem za awaje za z\.oje pienląda^ włą^ mad
to doitaó, czego łądar ZatiL. przy zakupnio śądajri* wy­
raźni, „PehndKą BaldewaKłeg.'* a nim z^  hddą do­
brze oglądajcie czy jest napis PebndKa i czy na obrazku 
jeat Bartaez GłewncKI, trzymający czapką czerwoną na ar­

mado a przy mu jcoeyuerzy.
Brada! uczcie jeden drugiego po opom' uośna poznać 
„PebadKą BałdawaKlege" a tan mój gloa ostrzegawczy 
niechaj lecś od wiotki do wioaci — od chaty dc euaty,

1 8 -1 6

W e » pnyjecłel

Wt. BełdowsRi
Fabrykant ,,Peb«dKlM w KraRawia.

Zamiast K. 12'—̂ tylko K. 5’

AM
A fi

dobrej &óry z dobrą nabijaną p >ueezwą skó­
rzana, które były przeznaczono na Bałkan po- 
»  stały mi teraz z powodu wojny Gał̂  Es 
zapas muszą wkrótce pwzbyć dlategi srnedeją 
te tr-ewiki niżej cery kort a ty ko r 6 Kor. 

__ Dostwd 'można we tzy stkidr widkościaeh- dką
mężczyzn i kobiet Wyi łka za nliczką u.^ez Doui ezrorfajw.y 

ArnoldWelsi, Wiedeń VI, Gnmpendorferut. 1A U.

' 11 izne budynki

Ziemia na sprzedaż.
W  r™» iocic muśoiskim jest do sprzedania razem ze
zbloraiui obssa. gruntu około 2 7 0  m ord ów , o  
b a r d z o  d o b r e j  d le b le .  w  c e to ś c T  lub w 
diodze p a r c e l a c j l i  wspaniały dom mieszkalny,

rcze nowe, mnrowane w znak* *

jazdy. Komunlkacya bardzo dobra. Szkoła i kościół w 
miejsca. Bliższej wiadomości udzieli adwokat

Dr. Ignacy K a m i l  «  I M s M i  "
ewannes ■

Dra GSlis’a groszek spożywczy
(artykuł znajdująoy się w handlu od r. 188* 6—6

śreśol dntstgrctąjr, dapaosadąjący trawie min. Do , aby, % 
we wszystkich prawie aptekami i .kła la b aptecznych sus r 
weg. monarchii. Cena małego pudełka E  1-68, dożago S  2-62. 
Każde pudełko musi ryć zamknięte pieczęcią „Dr. Galii ■ 1 
zarestrowaną marką oołironną, dalej musi aueó etyk .etę z po­
dobizną mojego podpisu „Dr. Józef GWlls Naehfolger", a przy 
zai upnie śądaó zawsze w yn iue 1 1 — ; zpeiywczr Dra.
Gdllsa. Wyłączny wytwórca (ed r. 1848), Dr. Jaa. Gwlis 
Nackfelger Wian I- Stop' 
hurtownie 1 datai'.czml. 
farmaceutyeznej Wiedeń 1918 premiow

f wytwórca |eo r. lsesj, Dr. Jea. Gall i 
I. Stephanznlatz 7. (Zwezfkef). Wysyłka 

(Ucznia. Na l i i  międzynarodowej wj jtawie
Wiedeń 1918 premlow. wielkim nr. medalem.

Setrzacyjne zjawisko przyrody XX. wieku.
I Czynię uważnym, że nie ohcę robić platuel reklamy, 
Ijtk się to dzieje w poćubnycL wypadkach, Tżcz o- 
■ dolą każdemu całkiem cnrme w Jaki t.pasób ale* 

czytam aią z ółogoFotnlega, cłężHirf.o

C I Z 3V l > I E ^ I A  r i r U C  we
artray 1 Reni- itev. ‘ ■ ri-i,u . J - 5

i śroaek domowy m„,»e każ^y bardzo ten, /nab»ó 
fc.ee pan imdcdaó osł&ooną kopertę r »  odpO- l̂wS . 

( Fani B. FOLRNSM, Wrsckewlti Pragi, Czechy.

Gprzeóam gospodarstwo rol- 
w  ne, położone w Busku, »t;a- 
cya kotbjowa Krasne, w po­
wiecie kamti.neck.lm, składa­
jące się z domu mieszkalnego, 
zabudowań gospodarskich. 
8-nJu morgów pola ornego 
pierwszej klasy, po’ożo:i»go 
w jodnym k . wal^u, oraz 
1 V« morgi łąLl Infoimacyi 
udziela Edward Petjckf w Ja­
rosławiu. 2—3
'nescnknje „Kółka rolnicze*

d* wydzierżawienia, 
Jan Wiatr, Taraawka, p. Ro- 
ryslaw.________________  2—2

D a syrzeuania koło Krooaa 
10 morgów bardzo dobrego 

pola (obsiane) przy gościńca 
rządowym, szkołL w miejscu 
kościół o l1/. Kim. położenie po­
la uar.lzu dobre. Można kupić 
i dzęśclami. Czwarta część
kwoty kupua monę zostać na 
-.{łaty, Inrorriacyi udzieli wła­
ściciel Wojciech Dziadosz, 
Źeglce, p. Chorkówka 8

Jersiot ni]pe#n!|)sła śmierć”
owadom dokuczającym lu­
dziom, zwierzętom i roślinom 
w domu i na polu, nujlepsza 
ochrona przeciw mucKo* po­
jedyncze użyoit, skptek pewny. 
Próbni wysyłka poertot a za 
pupizedniem nadeeianieii 60 nl. 
w markach pocztowych. Adres 
PrnedaięblorBiwo„PersIol“ 
Wiedeń, Hernalsar Haupt- 
strasse 196/11. Zastępcom i od- 
sprzedawcom wysoki rabat. -6

SINA PELZ
Kraków, 

ul. Gertrudy 2 9 /L.
Harmoni­
ka! 8 kla­
wiszami 

k.2-80zl0 
klawisza­
mi i 2 re­

jestrami 
K 7. Kemt. anker zegarah mę 
iti wyregulowany a gwarant 
E 4-60. Gcmitnr obrus z 6 ser­
wetami ż trwałej i p.ęknnj ma 
terji, cały garnitur 8 Korony. 
Cennik na żądanie wysyłam 
darmo i oplatała. ' T C 3

Na reum^tyznt
goś iec, postrzał (ischias) 
i łamania poleee się uś- 
mierzaląoi nacieri nie, od 
wielu lat ogromnie roz­
powszechnione, przez wl> 
Iu lekarzy ordynowane i 
przez znakomitości uzna­
ne Unlnentuai Bzzltherlsa 
eemsosltum z pr. zarejestr.

- morką ochron.

„NERWOL
, i hemika dra Jul, Frantc- 
i sa, aptek, w Tarnopolu 
Cen. flakonu 80 nai. — 
10 fL r kor., nie hesą  ̂cd 
i fr. 1000 listów doląk. 
do przeg lądu. Dwr. razr 

i dziennie ” jiy lk ( poczt 
i zamawiać pod adroicn: 
Główny sk.ud wy.ylkot,y 
dr. JnllnsK m u e u a , 
chem i apt„ Tv-nopol 216. 

20-S4

Kawa 50 %
p o tan ia ła  S! 1
Amcykańka kawa oszczędno­
ści — nieztrykle aromatyczna, 
wydatna i oszczędna — 5 klg- 
pakiet próbny kor. lOoplatnie 
za zaliczką. ,,Eksport Kawy 
1 herbaty- A. Saphir Tiszabog- 

<_any 286, Węgry.

Ch!opi p-imujtn cie o 
tan  że 7 irada  jes-t uaj- 
W fęks2.ym grzechem , a 
liznństwo najw iększą  
podlotą.

i
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i m n r r m T . ;  u  i  kTTTiuooooi

mmi LEKARSTWO
u» padaczkę chorobę św. Walentego na ogółu® osłabionlo nerwowe, karcze 
nerwowe, i tym podobne chorooy — zalecamy usilnie ćroaek pod nazwą

„EPILEPTICON" Dr. Weila
Pastylki te działają znakomicie i są weóLe zdania i poświadczeń lekarzy 
całego świata najlepszym środkiem w czegjlnodci na chorobę św. Walen­
tego.

Leczenie trwa oKolo 6 mieś.
l  pudełko z 60 pigułkami na 1 miesiąc kosztuje z opłaconą pocztą i do* 
kładnem pouczeniem No. 68 K o r o n  8 .
Prosimy zamawiać z głównego shłada dla Galicji, Bukowiny i Śląską anst

Z  ApteRi Szymona 
Edelm ana w  Samborze.
1 i 1 i » i i ■ i i i 11  f i r n  i JX1XIXJLJL

Przy Kaszlu  
astmie

n - Tret w Ł«oro*ywych wypadkach ryaiące lekarzy i chorych 
uiywa z zadziTriającym skutkiem Gertosan ans eLfa płucny 
proszek odiywi zy Gertosan. który się dodaje ao wazystkiru 

| potraw I prpoitw ucuws prędko I gruntownie ksszel, astma,
chorobach płuc l Ltar Min, Ic ,łuyta«  płucnyth I sb|swy nl.icmycb mohot 
Nadto Gertosan pobodm iprtył I lorotradza przybytek wagi I wzmocnienia, wiotka fl-uzha
orygtualna Gsrt nann kosztuje 6 K 1)0 nabycia w aptekach. Skład główuy w aptece 

Józefa TOruk, Bndapeazt VI, Kiraly-nteza l*/p.

Toma fy  nr

S t e r r ^ r l®

.GWIAZDA"
jul m>fipor,..i i ntiańnfm 
■■ niwozom foif.rowym. ::

Tomasynę

■,OW' AZ DA" itooajo iif u wozoftfo gtaftr r: < ujfopozym ik:-k'ia. t:

Nsdzwyozsjns

Pionifikaoya m ajowa  
Koron 18-—
.ilłizi c.m czy. j ni«6fjasnu tańszym.

Tomasyna

Itzet Kirrach
Przy tomasynie

Stem̂ M̂arf® L w ó w , Sbrn̂^̂ Mria
„OWIAZDA" 

podnosi plon tbół, okopo­wych, łyk, putwl.k 11. t
iioseidws 1 Jaisanwo

iLMdnzklll. „DWIAZDA"
hozptitat oiaflza kontr, w Kn otaoyorii thonu rtka

€k ASTMIE
k a ta n ę , d u a in o ic i ,  działają aknteeania 
P r o ł ia k ic r ś a r a t y  D ra

Wsorr dartio I o płatnia. Plama a Sąd autem 
Ł a : D R . C Ł t M T ,  5 3 . Bd. St. M artin .

ry.
P A R I9

m w i
w/j „ y

W j 9 A  fa M
W/m

\ kAKiADY ETE NITOWE 
. ludwika HAT/CHK \

<  . wVO CKLABRU(K“ G
t Ł  '  WIEDEŃ IX

Ownwr-iln* r  i-tąpstwo
dla Oallelł I BuKowIny 
Kraków, Dietlowi tka97.

Magazyn towarów bławatnych 
i KonfeKcyi dla dzieci

p o d  F ir m ą  13—16

iśze f  easans h  k h m o h ie . dl. n e r i * # #  l. u .
poler*

Nowości na suknia i kostyumy damakia o * Lonie-cyę i 
Meliznę dla dzieci. Tow v doborowy I Ceny nmlarkowane

n ~ e  n i s z c z y  

bielizny!
..Wszędzie do Pab^cia",

Magazyn Bielizny
pod firmą

Franciszek Martin
Kraków, Rynek gt. L. 6 vizara kamienica).

Poleca bieliznę damaką i męsk pł^denną i 
Bzyrtyng.rą oraz wełniau* prot Dr Jasera i 
bielizny Dra Lahmana. Ręcznik., chust1. do 
nosa, bieliznę stołową, płótna, uzyrtyny I dym­
ki, skarpetki, pończochy, rękawiczki 1 roz­
maito trykotarze oraz wielki wybór krawatów.
Towar doborowy! Oany uiklo!

Na żądanie wysyła się 
cenniki darmo i optatftie.

Z im  na cilyn śNfscii
PRZEWOZOWA FIRMA
B. Karbberg,H*mb“*F!nlr ”"\tr'i6'

™  przeprawia, do Ameryki, Ka­
nady, Argentyny i wszystkich umyci zamorskich 

ł krajów

okrętami pospiesznymi 
I pocztowymi

Komu tedy zależy na dobrej podróży uech wezai 
pzed wyjazdem z domu zażąda listownie 
pouczeń Kto nie może czekać na odpowiedź niech 
także na ślepo nie jodzie, ale wprzód miejsc* 
sobie zabezpieczy przoz posłanie zadatku w 

kwocie 20 koron do firmy

B. KARLSBERG,

1

i* :  m r i  r m

Do nan^cla 
w  A dm inistracji

ti

u
„Przedhistoryczne  

dzieje Polaki"* sipiiel 
Albin Jura cena 1 K.

dla czytelników ceny 
zniżone

„Judasze". Krótka a 
cięta historja kręte w 
wszechpolskich cena SD 
hal.

Polityka Stronnictwu 
demokratyczno - naro­
dowego cena 10 hal.

„Zbrojne pogotowie 
narodu polskiego** ns 
pisał J. Sanojca cena 80 h

u L HJU L Ju u n m
noazufisja al uZby karbownt- 
A ka albo potowego. Za skromu 
nem wynagrodzeniom, ałnibę 
mogę abjąć saras J an Jachnlak 
Węgrzce (dwór) p. Boleń. 2-8

Rozszerzajcie „Przyjaciela l a l i

De sprzedania. — Dom nowy 
długości 16 metrów, a rt" 

rokośd 9 mtr, parterowy, drze- 
wiany blachą kry.y o czte­
rech atancyach i piwnicy, s o- 
bok poatewloną stajnią, stu­
dnia, bliskc miasta, z inym 
morgiem pola dobrego z a j i .  otę 
dziesięć tysięcy 800 koron, a 
z dwoma morgami trzynaście 
tyś. 600 kor., a z trzema mor­
gami szesnaście tyś. 400 kor. 
w Krośnie. Zgłoszenia przyj- 
inuje Stanisław Efcjrt wła­
ściciel, uli a SachedelslLJi 

w Krośnie.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor JAN STAPfŃSKI. Z Drukarń. Narodowej w  Krakowie, nl. Wolska 19.


